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MOSKWA
Marzec

I I
poniedziałek

P ra s a  an o .: sojusznicy po trzebu ją  Schum achera 
Francja: najpierw  rozstrzygnąć sprawę granic 
POlSka: uniem ożliwienie agresji idem okratyzacja

NOWY JORK. (Obsł. wł. Rada czterech ministrów powzięta uchwale, 'w 
myśl które] obrady nad traktatem pokojowym dla Niemiec rozpoczną się w  
dniu 10 marca 1947 ę. w Moskwie, Ministrowie zgodzili się, że po po­
przednich spotkaniach w Londynie, Paryżu i Nowym Jorku przyszła koić] na 
stolice Związku Radzieckiego. Mołotow zapewnił pozostałych członków 

rady, że prasa całego świata będzie 
korzystała w  Moskwie z takich sa­
mych praw i ułatwień, jakie miała w 
innych miastach.

Bevin poinformował'radę o ogólnych 
zasadach polityki Wielkiej Brytanii w 
stosunku do Niemiec. Anglia opowiada 
się za federalną formą rządów w Niem­
czech. Niemcyjtowirmy się same ży- 
w f y f  mie M M g a ć  się na utrzyma- 
tfltr fhmyćh TiartfiroW. Takie cele, prak- 
itysż8e,ja jiig„iiłpolQgicz/ne r— zapewniał 
B e y in  —■ k ie ru ją  j i o j j t ^ ą  W ie lk ie j B r y ­
tami, Dodał on* wreszcie, J e  Anffia 
id ę  z ^ i e t t a  ? ^ d a ^  ąfii 
więcel fńi 'ułfzymaiiie Nieirtiec, aniżeli 
Sie do tego zobowiązała.;

Delegat Francji, min. Couce de Mur- 
ville oświadczył, że Francja będzie się 
domagała, aby na pierwszym miejscu 
przy omawianiu, traktatu pokojowego 
dla Niemiec znalazła się sprawa granic.

Bevin zaproponował, , aby mianować 
natychmiast zastępców, którzy zajmą 
się opracowaniem szkiców traktatów 
pokojowych dla Niemiec i Austrii oraz 
przygotują proceduralną stronę obrad 
moskiewskich. Mototow zgodził się z 
tym -poglądem, inni ministrowie także, 
i WjCŻoraj wieczorem zastępcy przy­
stąpili już do pracy.

LONDYN. (Obsł. wł.). Wczorajszy 
numer dziennika „News Chronicie" 
przybosi' artykuł wstępny, w którym

—  S t a j e m y  s i ę  —
właścicielami naszych 

ruchomości
W dniu dzisiejszym dwadzie­

ścia Komisji Szacunkowych wy­
rusza w teren. Obowiązuje je 
praca bez wywoływania zadraż­
nień i jak najbardziej społeczne 
podejście do mieszkańców. ™

Po spłaceniu ostatniej raty 
należności dostaniemy akt Wła­
sności użytkowanych. ruchomo­
ści. Do chwili zakończenia akcji 
obowiązuje w dalszym ciągu za­
kaz wywozu ruchomości z Dol­
nego Śląska.

Szczegóły i dokładny opis 
prac komisji: Szacunkowych za­
mieszczamy na str. 5.

Nowy ambasador Polski 
w  Londynie

LONDYN <«bsi. wł.:). Przybył to  nowy 
ambasador Polski w  W ielkiej Brytanii prcrf. 
Michałowski. Poprzednio amb. Michałowski 
byt zastępcy delegata polskiego do, Bady Bez­
pieczeństwa, amb. Langego,

ąntof Stara się bronić Schumachera i po­
litykę angielską wobec Niemiec,- Dzień-, 
ńik pisze m. in., że Schumachef jest 
człowiekiem, którego potrzebują sojusz­
nicy, aby Niemcy nie stały się w  przy­

szłości groźbą dla świata. Jedynym 
.celem Schumachera /jest «— zdaniem 
LNdSSł Chronicie" skierowanie 
Niemców na drogę demokratyzacji i 
jedności.*
* BBr NO (Obśl. wl.). Dyrektor depar­
tamentu prasy i informacji MSZ gen. 
Grosz na konferencji prasy zagranicz­
nej w gmachu poselstwa polskiego 
przedstawi! stanowisko Polski w  spra­
wie niemieckiej. Podkreślając silnie 
stałość naszych granic zachodnich, gen. 
Grosz stwierdził, że sprawa stosunków 
polsko-niemieckich jest sprawą całego 
świata. Nikt inny od .Polaków nie zna 
lepiej Niemców, którzy na naszych

cierpieniach budowali przez kilka lat 
swoją potęgę. Polska zapłaciła olbrzy­
mią ofiarę W czasie tej wojny i dlatego 
ma prawo zabierać j głos przy decydo­
waniu przyszłości Niemiec.

przy omawianiu traktatu pokojowego 
z Niemcami’ Polska zgłosi w odpowied­
ni sposób swoje tezy. Dziś już można 
jednak powiedzieć, że będziemy się 
kierowali dwoma względami: uniemoż­
liwienie ponownej agresji niemieckiej i 
konieczność demokratycznego wychd- 
wania narodu niemieckiego. Przy tych 
tezach Polska będzie silnie obstawać. 
Sprawę wyżywienia Niemiec z własnej 
ziemi* można rozwiązać przy odpo­
wiedniej organizacji, czego przykłada­
mi Holandia; Dania czy Szwajcaria, w  
których stosunek ludności do ziemi 
ornej nie jest wcale lepszy niż w  
Niemczech.

A m erykańskie m agazyny w  Szanghaju

w yleciały w po wietrze
Seria przypadków 
czy sobotaze?

Rosną szeregi 
naszej Partii

Tow. Karczewski Edward z Ja- 
wora jako kamy członek w okre­
sie werbunkowym naszej Partii, 
do dnia 27. XI. br. zwerbował 
17 kandydatów w szeregi naszej 
Partii. Czynem tym wykazał 
swoją obowiązkowość w stosun­
ku do zarządzeń i obowiązków 
do swoich Władz partyjnych.

: SZANGH AJ (Obśł. wł.)i W  sobotę w 
w ielk ich  s k ła d a c h  • b ron i, zn a jd u ją cy  eh- 
się w pobliżu  lo tn isk a  am ery k ań sk ieg o  w 
'S zangha ju ; n a s tą p iło  szereg  
buchów . Tego sam ego d n ia  podobne w y­
b u ch y  zdarzy ły  się w.; k o sza rac h  ar ty le fii. 
P ow sta łych  szkód. n ^  m ożna Stw ierdzić, 
poniew aż ca ły  'p rz y le g ły  do .m agazynów  
■teren iw fM f'o to c l& n y p m ić ją  i w o jsk iem . 1 
N iem al ró w n o c z e śn ie ' w s ied m iu  p u n k ­
ta c h  w ok®  m ia s ta  W ybuchły p d ża ry  psi 
o b iek tach  o ch a ra k te rz e  w ojskow ym . 
M, in. sp a liło  s ię  ca łkow icie jed n o  kasyno.

W ed łu g  o ficja lnego  ośw iadczenia 
w szystk ie  te  w y p a d k i ś ą  dzie łem  p rz y ­

p ad k u . O p in ia  p u b liczn a  tw ie rd z i jed­
n a k  jedno ińyśln ie , że w szystko  to  je s t  
dzie łem  sab o taż u . P o d k re ś la  się, że w  
k o sza rąc h  a r ty le r i i  w y lec ia ło .w  pow ietrze 
m . in. 20.000 s z tu k  a m u n ic ji różnego ro ­
dza ju , odebranej" Japończykom .

PARYŻ (Obsł. wł-)- N a o tw a r te  w czoraj 
posiedzenie św ia tow ej ■ fe d e ra c ji zw iąz­
ków  zaw odow ych n ie  p rz y b y ł delegat 
ch ińsk i. • W e d łu g  o trzy m a n y ch  w iadom o­
ś c i1 zo sta ł on  n a  lo tn isk u  w S zan g h a ju  
tuż p rzed  odlo tem  n a p a d n ię ty  i p rz e b ity  
nożem .' S ek re ta rz  fe d era cji Sąillan t. z a ­
żądał teleg raficzn ie  w y jaśn ien ia .

Francja redukuje 
urzędników 
aby uzdrowić finanse

PARYŻ. Z grom adzen ie N arodow e roz­
w ażało  fa ta ln y  s ta n  f in an só w  p ań s tw o ­
w ych. Celem  re d u k c ji w y d a tk ó w  pow zię to  
szereg  -w ażnych u ch w ał. I  t a k  s łu żb a  
w ojskow a -zostan ie sk ró c o n a  z j e d n e g o j  
ro k u  do s ied m iu  m iesięcy . R ząd  n ie  bę- \  
dzie w ięcej śybsyd iow ał z a k u p ó w ’ c h le b a k  
i w ęgla., W reszc ie po stan o w io n o  p rz e - , 
p row adzić, re d u k c ję  u rz ęd n ik ó w  państw ch '^  
w ych o  je d n ą  trz e c ią  obecnego s ta n u . 4

Komisja polityczna ONZ rozważa ostateczny

W n i o s e k  0  r o z b r o j e n i u  międzynarodowym
trywąła dwie sprawy, z których jedna 
ijudzi szczególne zainteresowanie. Jest 
:to memorandum rządu greckiego w  
sprawie rzekomej pomocy, jaką otrzy- 
,mują powstańcy greccy z  terenów in­
nych krajów. Premier Tsaldaris ma 
uzasadniać memorandum na posiedze­
niu /Rady i domagać się wysłania ko­
misji ONZ, aby zbadała sytuację na 
miejscu. Wką

Drugą sprawą będzie przyjęcie Sja- 
mu na członków ONZ.

Komisja gospodarcza przyjęła wnio­
sek Norwegii. W myśl tego wniosku 
Ipżdy pracujący mężczyzna i każda 
Ępcująca kobieta/mięły bf^poświspić 
jj|dnodniowy zarobek na stworzenie' 
Smduszu narodów zjednoczonych.

Co zrobi R ada Bezpieczeństwa, jeżeli 
Franco nie ustąpi w „rozsądnym  term inie46.. .

NOWY JORK (Obsł. w!.). Wbrew oczekiwaniom komisja polityczna 
odrzuciła rezolucję w sprawie Hiszpanii, opracowaną przez specjalną pod­
komisję. Delegat brytyjski głosował przeciwko rezolucji, amerykański wstrzy­
mał się od głosowania. Rezolucja nie została przyjęta, ponieważ za nią wy­
powiedziało się 20 delegatów I przeciw niej również 20. Delegat brytyjski za­
proponował wtedy kompromisowo rezolucję, w  myśl której zaleca się zgro­
madzeniu narodowemu powzięcie uchwały, obowiązując®! członków do w y­
cofania z Hiszpanii przedstawicieli dy- ' 
plomatycznych, co jednak nie jest rów­
noznaczne z zerwaniem stosunków. Za 
rezolucją wypowiedziało- się 27 delega­
tów, przeciwko niej .7, a 16 wstrzymało 
się od głosowania.

ŚWIĄTECZNY NUMER 
„NAPRZODU

DOLNOŚLĄSKIEGO" 
w ozdobnej szacie graficznej/" 

będzie zawierał wiele interesń- 
jących artykułów. 

W ydany’w źiiacznle * tfwięłtśfcćM 
nym nakładzie dotrze do jwpfcyjfWi
k ifh .. m le f ? k ą ń # p w  t
OGŁOSZENIA DO SWIĄTECZ- 

;NEGO NUMERU „NAPRZODU 
DOLNOŚLĄSKIEGO" 

przyjmuje już' administracja i 
wszystkie placówki w terenie.

Następnie zalecono Radzie Bezpie­
czeństwa, by rozważyła odpowiednie 
kroki, Jakie poweźmie w wypadku, 
gdyby rząd gen. Franco nie ustąpił w 
„rozsądnym terminie". Tutaj powstrzy­
mały się od głosowania zarówno An­
glia Jak i Ameryka. Wreszcie przyjęto 
wniosek o pozbawieniu Hiszpanii człon­
kowstwa we wszelkich instytucjach 
międzynarodowych, powołanych przez 
ONZ.

Podkomisja; do spraw rozbrojenia 
jpfżyjęła /wnidsek rtlndiL o . stGpnięwym 
ii uregulowanym wycofaniu wojsk z ob- 
icyCh 'teryforiówi chyba,zże znajdują się 
ione w jakimś, kraju za jego zgodą/
| komisja polityczna zebrała się wĆzo- 
r.ai wiecaorem celem ostatecznego pfzy- 
Ijęftia whioskH, W sprawić międzynąro- 
! djowegoi^ogmfilcżęjma zbrojeń.,; 5 Na ’ ten 
temat toczyła się przek szereg dni 
dyskusja, a  obecnie ma być poddany 
pod głosowanie ostateczny tekst, opra­
cowany przez komisję redakcyjną, zło­

coną' z przedstawicieli 5 mocarstw i 
szeregu innych państw.

Rada Bezpieczeństwa będzie rozpa-

Egipi nie zrezygnuje
z praw do Sudanu
i KAIR (Obsł. , 'wł.). Premierem nowego 
rządu egipskiego został Nekrasi-Pasza, 
który był premierem poprzedniego pządu. 
przed Sidki-fasza, Nm j  premier wysta- 
sowal list ao króla Faruka, w któryiś 
pisze, te będzie dążył do tego, teyrśuaan. 
otrzymał -Masny .tżąd, ale był złąMBńy . 
s  Egiptem uńią na wteózńe czasy. O

J U f U M  f i t  11

J C w k u e s

w i d o w i s k o w y

„Naprzodu Dolnośląskiego*.

tBiucoktatyczne ptażniactma
Trzydniowe obrady plenum KCŻZ w  Warszawie rzuciły wiele 

światła na różne sprawy, dotąd wstydliwie ukrywane pod koceni. Jedną 
z tych spraw o znaczeniu ogólnopaństwpwym to przerost personalny /  
w  administracji, zarówno państwowej jak i samorządowej.
* Zjąwisko to jest bardzo powszechne w  województwach central­

nych. Przykładem może służyć samorząd warszawski, który obecnie, 
przy trzykrotnie mniejszej liczbie mieszkańców niż przed wojną, zatru- > 
dnia więcej pracowników niż wtedy.

Na Ziemiach Odzyskanych nie jest dużo lepiej. W każdym urzędzie 
Widzimy dziesiątki, a nieraz setki urzędników: Przeciętny obywatel nie 
wie, rzecz jasna, czy tych urzędników jest. żh dużo. Wie tyjko, że jeżeli 
ma załatwić chociażby bardzo drobną sprawę, to musi obejść kilkanaście 
biurek, nim trafi do właściwego. Bo nikt dokładnie nie wie, co załatwia 
jego sąsiad bezpośredni, co dalszy, co ten w następnym pokoju, co ' 
urzędujący w  końcu korytarza czy na innym .piętrze. A jeżeli obywatel 
trafi do właściwego biurka, to za chwilę dowiaduje się, że musi jeszcze 
zebrać kilka podpisów, następnie pieczęć jedną i drugą — no i wędrówka i 
trwa od początku. A jakże często zdarza się, że urzędniku nie ma tego 
dnia wcale, że wyszedł na chwilę a wraca za kilka godzin.

Typowa biurokracja. Niedomaganie, które coraz Częściej staje się. 
poważną chorobą, która nie tylko zabiera czas szaremu interesantowi- 
cgłowiefcoyH, ale jest szkodliwa dla państwa, odrywając pracownika od 
jego warsztatu nieraz na-kilka dni dla załatwienia prostej i słusznej, w y­
dawało by się, sprawy.

Ten przerost jest niewątpliwie pewnym obciążeniem przeszłości.6 
W braku -ludzi angażowało się wtedy pierwszego lepszego, jako takb od­
powiadającego wymaganiom. Dzjiś jest już wielu fachowców. Ale tych . 
pierwszych, czasami już zupełnie niepotrzebnych, nie zwolniono z róż­
nych względów. Nb i pracują nadal, a raczej udają, że pracują.

Jest jeszcze inny powód tego przerostu. To sprawy tak prozaiczne, 
jak* kartki czy mieszkanie. Wiadomo, że aby otrzymać jedno i drugie, 
trzeba się wykazać zatrudnieniem w  jakimś urzędzie, fabryce czy innym 
zakładzie. Niestety nikt nie żąda, aby na tych zaświadczeniach podano : 
wiarpgodnie, jak ta praca wygląda w rzeczywistości. Bo jakże często 
jest ona przykrywką dla przeprowadzenia własnych interesów, w  zna­
cznej części załatwianych^ czasie godzin prący.

Wszystko to składa się na marnowanie czasu i pieniędzy, na szkodę 
zarówno państwa, jak i szarego pbywatela. Wydaje się rzeczą bardzo J'\ 
wskazaną ,aby przeprowadzić- generalny rachunek sumienia we wszyst­
kich naszych urzędach i instytucjach. Pracy jest dość i nikomu, kto chcą * 
naprawdę pracować, nie grozi bezrobocie. Nie można jednak dłużej tole­
rować biurokratycznego próżniactwa. Plenum KCZZ wypowiedziało się j  
w tej sprawie jasno i niedwuznacznie. (jod)

TraKfal pokojowy * Niemcami
na stole obrad Wielkiej Czwórki

R edaktor naczelny  p rzyjm uje codziennie z w yjątk iem  sobót 
w  godzinach  o d  U — 12. Sekretarz p rzy jm uje w  godzinach 
o d  9 — 11. N adesłanych  rękopisów  redakcja n ie  zw raca

1947
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Sytuacja Żydów p a  świacie ;i w Palestynie
D ram atyczne przem ów ienie dra W eizm ana

Tkanina 
U  patriotyzmu 

i dobrej woli
N iektóre rządy  przeprow adzając w ybo­

ry, s ta ra ją  się pozyskać społeczeństwo 
rozmaitymi* drogami: jedni obiecują złote 
góry po  w yborach, zmniejszenie podatków, 
cudowny w zrost dobrobytu, inni już przed 
tym ,zaopatru ją zapobiegawczo swoich zw o­
lenników 1 tych, których m ają zam iar po­
zyskać, w  najrozm aitsze p re ro g a ty ' m ate­
rialne. W ulgarnie można hyłoby to stre- 
ścić w sanacyjnym  sloganie w yborczym : 

Otosuj na jedynką 
będziesz m iał chleb 1 szynkę.

Potopy obietnic,i oceany słów  — przyrze­
czeń, k tóre nie m ogą być spełnione i któ­
rych nikt nfe ma zam iaru spełnić ■— oto atu- 

’ ty  przedw yborcze niektórych rządów ,
Są 1 inne metody; M etody — nie słów  — 

a czynów. Metody — nie gołosłow nych o- 
bietnic, a  realnych I w ykonyw anych pla­
nów, nie — frazesów  I przyrzeczeń, a co­
dziennej, w ytężonej pracy , — nie taniej 

^popularności, a uczciwych wysiłków.
Jeżeli pierw sze m etody nazwaliśm y me­

todami ną kró tką tatę, to drugie należą do 
długodystansowych, jeżeli 410 pierw szych 
następuje rozczarow anie ,] rozgoryczenie 

■/ społeczeństwa, po drugich następuję syste­
m atyczna realizacja celów, ,

Rząd Jedności Narodowej, od początku 
Zwoje) działalności stosuje metodę druga, 
metodę codzienne) w ytrw ałe) pracy, bez 
wielkich słów 1 tanich przyrzeczeń, długo­
dystansową metodę stałego wysiłku, zmie­
rzającego ku odbudowie kra]u.

Dowodów na to, że  R ząd Jedności Naro­
dowe] nie szuka tanie) popularności — aż 
nadto. Wymienimy kilka zasadniczych mo- 

•, mentów: .
p , Rząd Jedności Narodowe) objął ster k ra­

ju w  w arunkach najtrudniejszych, kiedy 
kraj był zniszczony tak, tak  nigdy w swo­
je) historii, kiedy trzeba było z popiołów 

! w ygrzebyw ać resztki życia, którego nie 
zdołał stłamsić okupant, kiedy trzeba było 

/ tw orzyć z niczego. Zadania odbudowy w 
tych warunkach nie przelękli się ludzię z 

; PKWN, rozdmuchali iskrę życia, aż buch­
nęła jasnym płomieniem.

Kiedy przeprow adzano reformę rolna i u- 
państwowienie kluczowych środków , pro- 

? dukcji — nię była to spraw a łatw ą ani na- 
• w et zbyt popularna. Pomijając szczupłą;

w arstew kę obszarników, kapitalistów i fab- 
£.; rykantów , w  których rełorm y te bezpo­

średnio godziły i k tórzy oczywiście wsku­
tek tego usiłowali stawić opór w  szerokich 

t masach społeczeństwa, nie było jeszcze 
K' wówczas przekonania o słuszności i ko­

nieczności ,tych przemian. Dopiero z bie- 
1 gięm czasu społeczeństwo uzyskało świa- 
r  doiność, że droga na k tórą wkroczyliśmy 
r jest właściwa i jedyna. I tutaj Rząd Jed- 
' noścl Narodowej nie poszedł po Unii nai- 
I* mniejszego oporu, a nie dbaiac o tanią 
l  popularność, wkroczył na drogę najszyb- 
P szego rozWoju i odbudowy państwa.
|  Dr^gą bez tanl,*j p r rularnoścl“ kroczy 
; rząd konsekwentnie nadal. Równocześnie z 
I  ogłoszeniem wyborów, ogłoszono dekret o 
[ Daninie Narodowej. Nie tylko nie dano 

„kiełbasy w yborczej", ale naodwrót, zaape­
lowano do społeczeństwa, ażeby finanso­
wo pomogło krajowi w  odbudowie.

O czym to św iadczy? Jedynie o sile rzą­
du i o żeląznej konsekwencji obranych 

P dróg. O sile: ponieważ tylko rząd silny; i« 
|  posiadający oparcie w społeczeństwie, mó- 
I że sobie pozwolić na taki krok, ażeby w 
I przededniu nowych w yborów  nałożyć na 
f  obywateli ciężar finansowy. O żelazńej kon- 
|  sekwencji, ponieważ rząd stana) 'słusznie 
|  na stanowisku, że akt polityczny, jakim są 
I  w ybory, nie może przeszkodzić w planie 
|  . odbudowy kraju. Skoro . mamy potężny 
| '  trzyletni plan odbudowy w pełni zrealizo- 
Ł wać, nie wolno nam tracić ani jednego 
|  dnia, skoro chcemy zagospodarow ać do 
|  reszty Ziemie Zachodnie, nie wolno nam 
|| osłabiać tempa prac w tym  kierunku, Aże- 
i -  by  zagospodarować Ziemie Zachodnie, po­
łę. trzeba wzmożonego potoku kapitałów, i tu 

społeczeństwo musi pomóc rządowi w tym 
dziele. A nie jeden grosz z Daniny Narodo- 
wei nie pójdzie na cel inny, aniżeli zago­

i ł  gpodarowanie Ziem Odzyskanych; już w 
|  styczniu popłyną tam kapitały, przeprow ą- 

dzi się nowe inwestycje z sum uzyskanych 
|i z Daniny. Oczywiście, że będzie tp godna 
i I jedyna odpowiedź tym  naszym w szyst- 
[| kim wrogom, którzy odmawiają nam praw  
i  do tych ziem i tym  wszystkim naszym 
I; przyjaciołom, którzy wątpią, czy damy so- 
; bie rade Z Ich zagospodarowaniem i zalud- 

nieniem.
E-v: Dlatego jest to danina patriotyzm u i dob- 

|  rej woli, dlatego jest ona wielkim krokiem 
naprzód w dziedzinie odbudowy, dlatego 

|  Jest Ona widomym znakiem żywotności 
narodu polskiego, który dla niepodległości 

i* Polski nie skąpił krw i, a  dla jej odbudowy 
[i nie poskąpi wysiłku.

I -  Z wązystkich stron kraju napływ ają mei- 
r  dunki o masowych przedpłatach na Daninę, 
j |  jeszcze przed otrzym aniem  wym iaru. Jesz- 

cze to jeden dowód, że i w  tym  wypadku 
ft rząd nie przeliczył się, apelując do Naro-
I  du.

Okazuje się więc, że metoda tanie] po­
pularności, kiełbasy wyborczej I słownych 

Ł  obiecanek, a metoda w ytrw ałych i Uczci- 
§. w ych wysiłków, m etodą długodystansową 
ffc zw yciężą. Jerzy  Rawicz.

BAZYLEI. Dr Chaim Weizman, przewodni­
czący Wszechświatowej Organizacji Sjoni- 
stycznej i Agencji Żydowskiej w  swym  
przemówieniu inauguracyjnym na otwarciu 
22-go wszechświatowego Kongresu Sjoni- 
stów w poniedziałek po - południu, wysunął 
propozycję, aby Wielka Brytania, w razie 
zrzeczenia się mandatu nad Palestyna, na­
dała. przed wycofaniem się , krajowi pełną 
władzę i wszelkie atrybuty samodzielnego 
państwa.

W dalszym Ciągu swego przemówienia 
Weizman podkreślił,, że sjoniści powinni 
odrzucić projekt Mortisona, dotyczący fede-

NOWY JORK. Zgodnie z* zarządzeniem Le­
wisa, strajkujący, górnicy przystępują po 18- 
dnlowym strajku  dó pracy w poniedziałek 
9 bm. o północy.

Ostatnią, słowo Sądu Najwyższego w tym 
sporze o prawa strajkowe robotników będzie 
być może wy^r wiedziane dopiero za kilka ty ­
godni, , . ,  ... j L  • - ■

N a ogół mówi się w  pewnych kołach, że no­
wo ustawodawstwo pracy, które ma być 
uchwalone przez Kongres, w swej większości 
republikańskiej niechętny związkom zawodo­
wym, będzie miało zapobiec tego rodzaju 
kryzysom drogą zmniejszenia praw robotni­
czych.

Pewne koła już dziś chcą zrzucić winę * 
siebie, oskarżając Lewisa, że przez wywołanie 
strajku zaszkodził interesom narodowym i  że 
on to  pjonosi winę za spodziewaną surowość 
nowego ustawodawstwa.

LONDYN. Omawiając sprawę zakończenia 
strajku górników liberalny dziennik brytyj­
ski „Manchester Guardian" stwierdza, ze Le-

C harakterystyczny
plebiscyt w Szwajcarii

ZURYCH, W niedzielę odbył się w  Szwaj­
carii plebiscyt nad wnioskiem, przewidującym 
zapo.wmj&nie -przez rząd - federalny fraey  "'dta 
każdego obywatela. Wniosek został odrzuco­
ny, Przeciwko niemu głosowało,-. 525 Jmńęejl 
wyDorpSw, a za wńwskiein — i 24 |p*iące. 
Frekwencje wynosiła

Wyniki te przypisują temu, że większość 
głosujących uważała tę  inicjatyw ę ustawo­
dawczą za próbę znać jon alizo wan i a pracy.

LONDYN. W izyta Sbhtanachera w  Lon- 
dyriió'" jdst przdź
„Times", który s tara  się Usprawiedliwić in tl  
ćjatyw ę rządu brytySBdego, Wisryjj&jA, jest 
usprawiedliwiona, pisze ąfbż8p$“'- W »ćzach| 
ArigitlroW: dlatego, bo yW eH arłB ^tem r’’ niw 
kryje się z tym, że oparła 'sw ą politykę w 
Niemczech na przekonaniu, "że istnieją

Znaczny 
spadek cen 
zywnolcl w Moskwie
. MOSKWA. (PAP) Ną wszystkich .jjAJmei*. 
moskiewskich nastąpił bardzo znaczny spadek 
cen w porównaniu z rokiem’ubiegłym. Jarzy­
ny tańsze są w porównaniu z grudniem roku 
Ubjęgłęgp: o 40—50°/o-. Cena masła spadła o 
20®/o, oliwy o 40°/o. Litr mleka kosztuje o 30°/o 
mniej niż w roku ub., jajka tańsze są o 50»/o. 
W porównaniu z grudniem ab. roku najbar­
dziej staniało na rynkach moskiewskich mię­
so wołowe, wieprzowe i  baranie, mianowicie 
o 60—65»/q. •

ralne) autonomii Palestyny, a starać s ię .o ;  
stworzenie żydowskiej władzy państwowa) 
w Palestynie. Zorganizowania państwa ży­
dowskiego przedstawiało by pewne korzy- 
ści i dla Arabów, co przyznaje wielu wni­
kliwych działaczy' arabskich.

Biała księga, wydana przez W. Brytanię W' 
1939 r. przyczyniła się do klęski, jaka 
dotknęła Żydów europejskich podczas woj­
ny i ona lo spowodowała obecny zamęt w  
Palestynie. Naród* żydowski stara się nawią­
zać' z powrotem nadwyrężony kontakt z W. 
Brytanią.

Weizman potępił kategorycznie nadużycie

wis utrzymał swój autorytet. Zdaniem dzien­
nika „amerykański ruch zawodor^p dał prze­
rażający dowód swej potęgi. Rząd nie złożył 
dowodów wielkiej mądrości. Kongres być mp- 
że przystąpi do ograniczenia władzy związ­
ków Zawodowych, jednakże' otrzymał on 
ostrzeżenie co do granic, w  których przepisy 
prawa karnego mogą być zastospwane prze­
ciwko poszczególnym osobom, Lewis utrzy­
mał władzę 1 autorytet".

NOWY JORK. Zgromadzenie ONZ przy­
jęto 32 głosami, przeciwko 15 1 7 wzirzy- 
mującymi się od głosowania, wniosek fran­
cuski, popierany przez Indie i już uchwa­
lony przez komisję polityczną, aby Indię j 
Afryka Południowa rozpoczęły rokowania w 
sprawie traktow ania Hindusów w Afryce 
Południowej i przesiały odpowiednie spra­
wozdanie na przyszłe Zgromadzenie ONZ, 

Przed tym został odrzucony (31 glosami 
przeciwko 21 i Zaw tjtym njących się od glo­
sowania) w niosek o odesłanie zatargu przed 
Trybunał Międzynarodowy.

Zgromadzenie przeszło następnie do roz­
patryw ania rezolucji o obliczeniu siły wojsk 
narodów sprzymierzonych na- ich własnych 
terenach L w  krajach obcych,

Przedstawiciel Anglii, Shawcross, zapro­
ponował poprawkę, aby Rada Bezpieczeń­
stwa utworzyła przed .15 stycznia 1947 r. 
komisję kontroli, k tóra będzie sprawiała 
wiadomości, podane przez Członków ONZ. 

; M inister NJołotow oświadczył, że wiador 
mości, podane'przez członków ONZ, o sile 
wojsk, utrzymywanych na obcych, lecz nie

Niemcy, którzy. Chcą zerwać z tradycyjną 
przeszłością swego kraju. Ci ludzię chcą 
stworzyć Niemcy demokratyczne i pokojo­
we. I właśnie pomiędzy tymi Niemcami 
zna jdu je 'się  Sćhumacher i jego przyjaciele. 
/  Jednak  „Times" zgadza się, że przemowy 
Schumachera były  często niewłaściwe.

Nawiązując do protestu francuskiego „Ti­
mes" twierdzi, że może on się przyczynić do. 
nadania wizycie niem ieckiej takiego znacze­
nia jakiego P artia  Pracy mia miały zamiaru 

j e j  nadać.
„Daily Herald" pow racając do sprawy 

zjednoczenia dwu stref okupacyjnych w 
Niemczech twierdzi, że jest absurdem okre­
ślanie te j  fuzji, jako wyraźnego podzielenia 
Niemiec na dwie przeciwne części. W  rze­
czywistości — pisze „Daily Herald" fuzja ta 
stwierdziła nieco zapóźno, t e  W rzeczywi­
stości istnieje rozbieżność w zapatrywa­
niach na problem niemiecki. Nie powinno 
to jednak przeszkodzić rozważaniu tego 
problemu jako ' czysto technicznego między 
Związkiem Radzieckim a Zachodem,

nieodpowiedzialnych grap żydowskich W 
Paleztynie. Opisał tragedię, Jaka dotknęła 
Żydów, ale straty impondorabiliów, jakimi 
wybitniejsi z tych Bidzl wzbogacali myśl 
ludzką i ludzkiego ducha, * nie dadzą się 
zmierzyć, ani obliczyć.

Dziś jest nas mało — mówił Weizman, a 
poza tym intelektualnie zbiednieliśmy. Daw­
niej gminy żydowskie na wschodzie Euro­
py, które przechowywały stare tradycje 
szkolenia sprawności umysłowej, sa wyni­
szczone. Dawnie] uczniowie łych szkol do­
stawali się często na uniwersytety zacho­
du: synteza kultury wschodniej i zachodnia} 
pozwoliła niejednemu naukowcowi żydow­
skiemu dojść do wybitnych rezultatów.

Podczas wojny błagaliśmy o otworzenie 
bram Palestyny dla rzazz, które nie miały 
dokąd ujść przed niechybną śmiercią. Od­
mowę motywowano raz tymi, raz innymi 
względamL..

Następnie Weizman omówił ©bszeratu 
sprawę stosunków żydowsko-arabskich, się­
gając do czasów po pierwszej wojnie świa­
towej. Wzpoatnial, że zarówno dawny król 
Felsal, jak brytyjzki doradca Mark Sykea 1 
pik, T. E. Lawrence, — rozumieli, Źn Ara­
bowie mogą pod wielu względami skorzy­
stać ze współżycia z Żydami.

Potępiając akty gwałtu i terroru w  Pale­
stynie, Weizman powiedział: takty ta są 
zniewagą dla nasżej historii, urągają nazzym 
Ideałom, plamią nasz sztandar. Stają one 
pomiędzy nami a sumieniem świata, do
którego się odwołujemy- Akty twrroru, są 
nie tylko same przez ślę ohydne, ale rów­
nież nie przynoszą nam nic, oprócz szkody.

wrogich terytoriach, przyczynią się do za­
kończenia nienormalną] sytuacji.

Obecność wojsk w  rozmaitych krajach, 
dódaje delegat radziecki, wywołuje niczem 
nieusprawiedliwioną presją na wnwnętrzna 
sprawy tych państw.

Związek Radziecki podejmuję . się- podać 
wszystkie dane o wojskach radzieckich.

NORYMBERGA. — Przed Trybunałem Sta­
nów Zjednoczonych rozpoczął się w ponie­
działek proces przeciw 23 hitlerowskim leka­
rzom i funkcjonariuszom sanitarnym, oskarżo­
nym o karygodne eksperymenty na więźniach 
w obozach koncentracyjnych- Nieszczęśliwi ci 
Judzie — jak mówił prokurator Elford Taylor 
— dostarczani byli „nurtem, masami, a trak­
towani byli gorzej niż bydlęta".

W poniedziałek o godz. 10 rano przewodni­
czący sądu, sędzia Walter Beals z miasta Ołym- 
pia stanu Washington, otworzył proces „kró­
lików doświadczalnych", jako pierwszy a dłu­
giej Usty procesów, które maję się odbyć po 
wielkim procesie norymberskim. T i sama sala, 
takie same tło, co przy procesie Goeringa i to­
warzyszy. Tylko twarze się zmieniły.

Najbardziej kolorową plamą na sali jest 
Harta Oberhauser w jaskrawej ponsowej sukni 
z białym kołnierzem, pierwsza kobieta, która 
zasiada w Norymberdze, jako oskarżona.

. Po raz pierwszy dopuszczono na proces są-

TEHERAN. Proklamacja premiera Iranu, 
Ghavama, wywołała momentalnie odpowiedź 
ze strony premiera Azerbejdżanu, Pizzo wari, 
z radiostacji Tabnz, Piszowari ostro kryty­
kuje taktykę Ghavama i jego ulotki, rozrzu­
cane z samolotów w niedzielę rano.

Premier Ghavam stwierdza, że wojaka 
Azerbejdżanu są same tobie winne, jeżeli po­
niosły straży, bo pierwsze napadły na wojska 
rządowe w Ghaflankuh, Premier Iranu ponad­
to zarzuca przywódcom aserbejdżańskim „wy­
wrotową propagandę radiową" przoeiw „rzą-

tONDYN. W  niedzielą wieczorem i  w 
poniedziałek rang nad kanąiętp La Manęhe 
szalat huragan. Szybkość wiatru dochodziła 
do ftB km na godzinę, a  wysokość fal do- 
chodziła ponad 60 stóp.

Fale zalały bulwary w Hastingu, a wioski 
nadbrzeżne w 'wfeltt, miejscowościach znaj­
duję się pod wodą. Szkody aa bardzo 
znaczne,

Statki wszelkich rozmiarów szukały uchro­
nienia w portach, Na jędnym z holowników, 
która wyruszyły na rątupek tankowca „Kel- 
letia", zginęło 4 ludzi.

PARYŻ. Huragan, szalejący w kanale La 
Manche, który spowodował olbrzymia szko­
dy w Anglii, w niedzielę Wieczorem zerwał 
z cum statek pasażerski „Liberie" w dokach 
Francuskiej Kompanii Transatlantyckiej, 

Statek „Liberte“, który jest dawnym- stat­
kiem niemieckim, „Europa", przyznanym po 
wojnie. Francji w ramach odszkodowań wo-

1—  SDHUTS -------i
przeciw „pokotowi 
za wszelką cenę"
NOWY JORK. Przemawiając 

na zakończeniu kongresu naro­
dowego stowarzyszenia prze­
mysłowców amerykańskich, 
marszałek Smuts, premier Połu­
dniowej Afryki, wyraził zaufa­
nie w przyszłość państw demo- 
kratyctńych, lecz pod warun­
kiem, aby państwa te nie czy­
niły wrażenia, ie  chcą pokoju 
za wszelką cńną.

Na granicy
stref okupacyjnych
w Niemczech

FRANFURT. Wojskowe władze amerykań­
skie przeprowadziły rewizję bagażu pasaże­
rów na dworcu w Sztutgarcie. Skonfiskowano 
kufer, w  którym znaleziono 25,000 fitisyw ych 
niemieckich k a r t żywnościowych.

Wojsko przy pomooy policji niemieckiej 
znalazło także wielką ilość towarów, prze­
znaczonych na czarny rynek. Pomiędzy pasa­
żerami znajdował się cały asertg osób prze­
jeżdżających nielegalnie granicę stref okupa-

I cyjnych,
Skonfiskowano 310 nieocenzurowanych li­

stów.

znajdujących się na terenie innych państw 
sprzymierzonych, eby pomóc wycofaniu się 
wojsk przez inne, państwa.

Niektóre kraje, twierdzi Mołotow, nie ma­
ja ochoty podać żadnych danych i tym 
tłumaczy się dlaczego żądanie radzieckie o 
obliczenie wojsk Spowodowało takie kom­
plikacje dyskusji w komisji politycznej.

du alianckiego $6 Niemców w charakterze wi­
dzów, siedzą • •  galerii, studiując doręczony 
wraz Z zaproszeniami trzystronnicowy spis 
przestępstw, •  która oskarżeni są ich ziom­
kowie.

Przewodniczący, otwierając proces oświad­
czył, że oskarżenie zajmie jeden daień, obrona 
zgś ograniczona będzie do dwu dni. Sezjf są­
dowe zakończą się przed lwiętami w sobotę 
2) w południe, ferie świąteczne trwać będę do 
2 stycznia.

Prokurator w przemówieniu swym podkre­
ślił, śe proces niniejszy jest nie tylko proce­
sem przeciw 23 oskarżonym ale przeciwko bar­
barzyńskiemu systemowi i że ma być nauką 
d)a wszystkich, a zwłaszcza dla narodu nie­
mieckiego, „Oskarżeni winni są masowych 
morderstw: torturowali oni swoje ofiary z nie­
wypowiedzianym okrucieństwem" — mówił 
.prokurator. „Naszym świętym obowłąskłem 
wobec wszystkich narodów jest pokazać, jak 
do tego mogło dojść 1 Co się też działo".

doiri centralnemu i jego premierowi" — ,A 
przecież ja  pracuję tyltoo dla dobra całego 
. k ra ju" .

Iran znalazł się istotnie już na progu woj­
ny t z jednej strony premier Uhavam os Sulta­
nek ogłasea z Teheranu, że wojska rządowe 
lada obwita przekroczą granicę i  wejdę do 
zbuntowanej prowincji Azerbejdżanu, z dru­
giej premier Piszowari w Tabrizde wzywa 
wojską Azerbejdżanu, aby maszerowały na 
Teheran i nie ustawały w natarciu, aż zatknę 
swą flagę na gmachu parlamentu irańskiego.

jennych, zerwawszy zię I  cum zderzył liż  
ze starym  statkiem  pasażerskim „Farin" i 
doznał uszkodzeń, które spowodowały, jego 
częściowe zatopienie. „Europa" zdobyło 
swego czasu niebieską wstęgę Atlantyku- 
Rzecznik Kompanii T ransatlantyckiej oświad-; 
lżył, że żafoga „Ltberte" została usunięta *• 
statku w  poniedziałek. S tatek nie doznał 

: miększych uszkodzeń i po wypompowaniu, 
wody będzie zdatny do użytku. ‘

Okryty amerykańskie
opuściły Grecje

I > LONDYN. (P A P ) Agencja Reutera donosi 
z Aten, że po trzydniowej Wizycie w Grecji 
opuściły port w  Pireneje amerykańskie okrę- 

. ty wojenną 10,000- tono wy krążownik „Fa.rgo“jj 
25.000-tonowy lotniskowiec „Randolph" i 
kootrtorpedowiec „Perr“ ,

O s t a t n i e  n o w o ś c i  „ W I E D Z Y "
J, ^ U ł^ F S K l . J, I • Na srebrnym globie zł. 380.—
E. TARLE ► . * '» * Napoleon (3 tpmy) ..
W. GĄSIOROWSKI . „ Huragan (2 tomyY ' ; „ <500 —
J, St. MlLL , , , , , Autobiografią ; » 3Ó0.—
J. MULAK , t I .fff^^oiiko nodziamn* „ 150.—
GRZYWO-DĄBROWSCY Okrucieństwo człowieka

i zbrodnie niemieckie ’» 120,— 
Konstytucją Jugosławii (wstęp rriin, H. Świątkowskiego) » 80.—

K s i ą ż k i  d l a  d g i e c i i
A. A. MILNE . . . . Kubuś .Puchątek • ' —"‘l ,  260.— 
WALT DISNEY . .  . Królewna śnleiką „ 300.—

Po nabycia we wszystkich księgarniach

Po strajku górników w USA
^rzęwidywania obostrzenia ustaw  przeciw, 

związkom  zaw odow ym

Brytyjczycy wierzą
w „demokratycznych Niemców** 

m im o „nietaktów” Schum achera

ONZ zbierze dane o siłach wojskowych
Niektóre państw a niechętnie przystępują do tej u chw ały

23 zbrodniczych lekarzy 
przed Trybunałem w Norymberdze

Niem ka — kat w  czerwonej sukn i

Dwu premierów straszy się wzajemnie
Wojna nerwów między Teheranem a Tabrlzem

Niszczycielski huragan w kanale La Manche
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Ciemne stro n y dostaff UNRRĄ
Egzotyczne, pasożyty niszczą zapasy zywno^l

WARSZAWA (SAP). Transporty żywności 
i  dostaw UNRRA nie zawsze nadchodziły d a  
Polski t bezpośrednio ■ miejsca załadowania* 
Należy bowiem pamiętaj, że większość toreb 
towarów przeznaczona była na zaopatrzenie 
armii. Z anini, dotarły do Polski, wędrótmły 
po różnych bazach wojskowych, rozsianych po 
całym śwlecie.

W warunkach wojennych transporty były 
magazynowane w sposób/ prymitywny, często 
pod gołym niebom, narażone na zmiany tem­
peratury i atakowane przez najróżniejsze pa­
sożyty. I  niestety, część tych' pasożytów, zu­
pełnie dotąd u nas nieznanych, dostała się 
wraz z darami UNRRA do Polski i teraz 
okazuje się, że pewne towary, 'złożone w na­
szych magazynach, są poważnie zagrożone 
przez tych niepożądanych gości. Co gorsze, pa­
sożyty te mogę się rozmnożyć w kraju.

Znany był na przykład wypadek z czeko­
lad;, która przybyła do Gdańska poważnie 
uszkodzona przez pewien gatunek pasożyta 
kakaowego. Pisano i mówiono wtedy wiele o 
zniszczonym częściowo ładunku, ale nikt po­
ważnie nie zainteresował się dalszym losem 
pasożyta, który po wyładowaniu rozpełzł się 
po porcie. Nie wiadomo, czy wielkie, nieznane 
dotąd w Polsce żuki, które dziś jeszcze zoba­
czyć można w niektórych magazynach porto­
wych, nie zdołaj; się zaklimatyzowaó i przy­
stosować do warunków. W braku drzewek 
kakaowych, mogą zmienić „menu".

Ale sg również inne, egzotyczne insekty, 
któże przywędrowały do Polski *na gapę“ 
wjraz z transportem UNRRA.

Je* się dowiadujemy, w magazynach „Spo­
łem" w Gdańsku leży około 71.000 kg ut>row 
skiej fasoli, k tór; systematycznie .toczy pe­
wien gatunek tropikalnego pasożyta. Kierow­
nictwo magazynów „Społem" od dłuższego 
czasu alarmuje kompetentne w tej sprawie 
czynniki, nie mogąc się doprosić decyzji;; co 
zrobić z tym towarem. A tymczasem robaczki 
mnożą się bezkarnie i obecnie w każdym nie­
mal ziarnku znajduje się po 3~ró takich „pa­
sażerów" z dalekich egzotycznych krajów.

Sprawa ta nie jest wcale błaha, wymaga na­
tychmiastowej interwencji i  nadzoru.

Niezależnie od pasożytów, towarom żywno­
ściowym w portach zagrażają inne niebezpie­
czeństwa. I  tak np. w chwili obecnej we 
wspomnianych magazynach znajdują się więk­
sze ilości mleka, soków owocowych i kompo- 
tów, które, w zimie mogą zamarznąć, co. grozi 
rozsadzeniem puszek. Należało by temu zapo. 
biec.

Dowiadujemy się, również, że szereg innych 
zapasów żywnościowych zagrożonych jest ze­
psuciem. Ogólna ilość nadpśutyćłi towarów 
sięga podobno około 100 ton.
- Do sprawy tej powrócimy w najbliższym 
czasie, po ustaleniu szczegółów, badanych 
obecnie prze władze administracyjne.

B r y l a n t y  s a  n i e  t y l k o  d l a  k o b i e t
Przemysł zbytku ̂ rzeczywistych potrzeb

Gubernator uspokaja 
Sudańczyków obietnicami

W ybiorą sobie form ę rządów w  przyszłości
LONDYN, m o c z n ik  b ry ty jsk ieg o  Min. 

•p raw . za g rań , pow iedz ia ł; ^pow pżne ' za ­
n iepokojenie , jedli n ie  cóś gorszego, g ro ­
żące w  S u d a n ie  w zw iązk u  z u ja w n ie ­
n iem  w y n ik u  rozm ów  pom iędzy  eg ipsk im  
p re m ie rem  S id k y  P a sz ą  i b ry ty jsk im  m i­
n is trem  sp ra w  za g ran ic zn y ch  B evinem  
oo d<ą p rzyszłości S u d an u , spow odow ały  
ogłoszenie ośw iad czen ia  g enera lnego  g u ­
b e rn a to ra  w  S u d an ie , s i r  H u b e rta  H un- 
dlestone'a . O św iadczenie to  m ia ło  n a  
eelu u sp o k o jen ie  S udańczyków .

S ir  H u b e rt H u n d lesto n e  z a p ew n ił 'S u ­
dańczyków , że W . B ry ta n ią  n a d a l będzie 
k o n ty n u o w ała  p rz y g o to w y w an ia  S u d ań -

czyków  do w y b ra n ia  przez n ich  osta tecz­
n ej fo rm y  rzędów ..

R zecznik rz ąd u  b ry ty jsk ieg o  w y raz ił 
p rzekonan ie , że Sudańęzyyy b ęd ą  w olni 
od  w yboru  form y n iepodległości, gdy  n a ­
dejdzie czas o k re ś le n ia  ich  przyszłości. 
M ogą o n i je d n a k  w ybrać  p o łączen ia  s ię  
z E gip tem . R zecznik dodał, ,że rz ąd  b ry ­
ty jsk i n ig d y  n ie  odm ów ił by  zasadn icze­
go p ra w a  w olnego n a ro d u  S u d an u , m im o 
roszczeń E g ip tu  oraz te  w to k u  jśh t w y ­
m ia n a  poglądów  pom iędzy  rz ąd am i W ie l­
k ie j B ry ta n ii 1 E g ip tu  co do przyszłości 
S u d an u .

Piękne, lśniące i kosztowne zaMę-
te w kształty  butonów, broszek, bransolet i 
pierścionków, zdobiących luksusowe kobiety 
świata, maję-' swoje zagadnienia próeihyńłowl 
i społeczne. N a kontynencie europejskim przed 
wojnę przemysł brylantowy sprowadzał się do 
k ra jan ia i szlifowania diamentów, zatrudnia­
jąc 80.000 robotników wykwalifikowanych', 
którzy doprowadzili tę  gałąź życia góejpodar- 
ceego do stanu kwitnącego, przybywając do 
■Wielkiej B rytanii z innych krajów B ry ty j­
sk ie j Wspólnoty Nąrodów. Duża ich liczba 
zatrudniona jest otoeistóe w P alóstjtóś, gdzie 
eksport brylantów wzrósł draesięeiiokrotnie od 
' t f  1041. Wieki z nich pracowało poprzednio 
w takich ośrodkach krajania diómenitóWj jak  
Pforzheim i Idar-Oberstein w Niemczech. In­
ni przybyli z ‘ Antwerpii i  Amsterdamu, gdzie 
znajdow ać się główno ośrodki k ra jan ia dia- 
monów. Niektórzy ro-botnicy zarabiają k ra ja­
niem diamentów £  50 tygodniowo. Głównym

oŚtodMóra dla nieobrobionych
diamentów jes t Londyn, gdzie specjalny de­
partam ent zajmuje studiowaniem ich wła­
ściwości, przygotowywaniem do użytku £ Za­
stosowaniem w  przemyśle.

DIAMENTY W  TUNELACH 
Brylanty bowiem, a właściwie diamenty, to 

nie tylko, kosztowne zabawki znudzonych mi­
lionerek, porównywających ich ognie; i  b la­
skiem własnych ‘ oczu, . lecz także i  bardzo 
istotne surowce przemysłowe, które zwróciły 
uwagę badaczy swoją twardością, przewyższa­
jącą pod tym  względem wszystkie znane do­
tychczas substancję, w przyrodzie. Bez narzę­
dzia diamentowego samolot nie byłby tak 
szybki, radiolokacja nie tak  sprawna,' a  kon­
strukcja tuneli stanowiłaby znacznie cięższo 
zadanie. Bez narzędzi diamentowych nie moż­
na by  obrabiać wielu twardych stopów z więk 
szą precyzją w  przemyśle inżynieryjnym.

Zgromadzenie konstytucyjne Indii otwarte
bez przedstaw icieli grup krajowych

NEW-DBJLHI. 221 delegatów ze wszystkich 
stron Indii zebrało się na inauguracyjne ze­
branie dyskusyjne Zgromadzenia Konstytu­
cyjnego.

Oddziały policyjne, zaopatrzone na wszelki 
rypadek w pełny ekwipunek gazów łzawią­

cych, zgromadziły się w pobliżu New Moghull 
Hali, dokąd schodzili się delegaci P a rtii Kon­
gresowej i- delegaci mniejszościowych. Przed 
budynkiem żebrały się tłumy widzów, lecz nie 
doszło do demonstracji.

Przewodniczący indyjskiego Kongresu N a­
rodowego, K ripalanai Sindhi, -powołał naj­
starszego * posłów dr Sachidanach Sinhana

Ekstradycja kollaboracjonistów
przedm iotem  obrad m iędzynarodow ych

| W A RSZA W A  (PA P). W  w y n ik u  d łu - 
f gich p e r tr a k ta c ji  w ładze a m e ry k ań sk ie  
j zgodziły  • się  n a  w y d a n ie  Zw iązkow i Ra- 
i dzieckiem u tzw. „w lasów ców ". 

i J e s t  to  pow ażne o siąg n lęc is  n a  drodze 
| reg u lac ji s to su n k ó w  w  dziedzin ie rep res ji 
|  m iędzynarodow ej wobec ko llaboracjon i- 

stów i w szelkiego a u to ra m e n tu  odszcze- 
[ pieńców  i  s ta n ie  się  ono  n iew ą tp liw ie  
f p u n k tem  w y jśc ia  d la  w szechstronnego  
I rozw iązan ia p ro b lem u  tych , k tó rzy  w 

okresie m in io n e j w o jny  w sp ó łd zia ła li c 
| wrogiem, godząc ty m  s a m y m  w  in te re sy  
| p ań stw  so juszniczych , 
t Z ag a d n ien io m  ek s tra d y c ji osób, poszu- 
[ k iw anych lu b  też  sk az an y ch  za  p rz es tęp ­

stwa w ojenne i p rz es tęp s tw a  ko llabora - 
cjoni-zmu, pośw ięcone b ęd ą  ó b ra d j£  S'ta- 

I tej M iędzynarodow ej K om isji d la  spraw . 
|  ssp resjj w* s tosunku- do p rzestępców  wo-S 

jennych, k tó rz y  rozpoczną Się w  dn iu  
£  g ru d n ia  b r. w  B rukseli.

P o lsk a  je s t  szczególnie z a in te reso w an a  
przebiegiem  tychże o b ra d  ze w zględu n a  
to, że n asz e  m isje  w ojskow e d la  sp ra w

zbrodni w o jennych  n ie jed n o k ro tn ie  n a ­
p o ty k a ły  do tychczas n a  pow ażne t r u d ­
ności w  sp ra w ac h  ek s tra d y c ji ty c h -p rz e ­
stępców  w ojennych, k tó rzy  z a sła n ia li się 
rzekom o politycznym i p o b u d k am i sw oich 
czynów .

Wybryki 
żołnierzy USA
w Niemczech

FRA N K FU RT. Ż o łn ie rz e  am e ry k a ń sc y , 
w a łę s a ją c y  s ię  p o  u licach , za cz ep ia li i 
p o tu rb o w a li p rz e c h o d n ió w  N iem ców , 
w y b ija l i  sz y b y  w y s ta w o w e  i o k n a  w  
p ry w a tn y c h  m ieszk a n ia ch . ^

W y p a d k i ta k ie  s ta ły  s ię  ta k  cz ęste , że  
z a a la rm o w a n a  a m e ry k a ń sk a  k w a te ra  
g łó w n a  w y d a ła  z a rz ą d z e n ie , w  b a rd z o  
o s try c h  s ło w ac h  p ię tn u ją c  ta k ie  p o s tę p o ­
w a n ie . Z a rzą d zen ie  a rm i s tw ie rd z a , że  
ty lk o  w  n ie lic z n y c h  w y p a d k a c h  w y b ry k i 
żo łn ie rzy  Z o ą ta ły  należycie , u k a ra n e , co  
d o p ro w ad z iło  d o  ' n ie lic z e n ia  s ię  Z 'p ra ­
w e m  i p o w ta rz a n ia  ek sc esó w .

Zjazd Towarzystw Polsko-Czechosłowackich
w Lesznie

WARSZAWA. Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Czechosłowackiej w Warszawie otrzymało 
list od towarzystwa Współpracy Kulturalnej 
Polsko-Czechoskżpackiej, w którym to ostatnie 
proponuje w początkach roku przyszłego zwo­
łanie wspólnego zjazdu obu Towarzystw w. 
Lesznie Wlkp. Wybór Leszna zaproponowany 
został przez czechosłowackich przyjaciół Pol­
ski w celu wskrzeszenia tradycji dawnych kon­
taktów polsko- czeskich, które przypomina' to 
miasto każdemu Czechowi. \  W Lesznie stal 
przed wojną pomnik nauczyciela narodu cze­
skiego J. A. Konińskiego, Który ukrył się w 
Polsce przed prześladowaniami religijnymi. 
Pomnik został zniszczony • przez Niemców.

Również gimnazjum miejscowe, jak i ulica, przy 
której się ono znajdowało, nosiły nazwy wiel­
kiego czeskiego myśliciela.

Aby nie zaginęła pamiątka dawnej polsko- 
czeskiej przyjaźni Czechosłowackie Towarzy­
stwo Współpracy Kulturalnej z Polską' posta­
nowiło ufundować tablicę pamiątkową z pol­
sko-czeskim napisom, która zostanie umieszczo­
na na domu, w Którym mieszkał Jan' Athos 
Komeński w Lesznie. Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej ustosunkowało się 
prźychylme do powyższych sugestii i podjęło 
prace wstępne zmierzające do zorganizowania 
proponowanego Zjazdu.

na przewodniczącego Zgromadzenia Konsty­
tucyjnego. Nominacja Została przyjęta przez 
aklamację.

N a 800 delegatów Ligi Muzułmańskiej —■ 
75-cdn zgodnie z instrukcjam i, otrzymanymi 
od Dżinnaha, aby bojkotować Zgromadzenie, 
nie przyszło na zebranie, podobnie ja k  93 
delegatów z państewek indyjskich.

Przewodniczący Sindhi wygłosił po angielsku 
długą przemowę, nawołując ’ indyjskich pro­
jektodawców konstytucji, aby dobrze prze­
studiowali konstytucję Stanów; Zjednoczo­
nych, lecz nie po to, aby ją  naśladować bez 
zastrzeżeń, lecz aby z niej wziąć słuszny 
wzór.
i  N a porządku dnia nie było żadnych specjal­

nie ważnych spraw.
Wśród delegatów muzułmańskich znajdował 

się były przewodniczący kongresu Maulana 
Abdul Kalam. Pariasi byli reprezentowani 
przez zastępców z łona Kongresu, jakkolwiek 
przywódca pariasów, wykształcony w Ame­
ryce, d r Ambedkar, oświadczył, że weźmie 
udział w Zgromadzeniu „z zastrzeżeniem".

Delegaci zebrali się zgodnie z postanowie­
niem P artii Kongresowej i  wbrew oświadcze­
niu rządu brytyjskiego 1 mimo nieobecności 
Dżinnaha, który jest przedstawicielem M uzut 
m&nów.

Francja przeciwko 
Schumacherowi

HAMBURG (KAP). W  odpowiedzi na  
protesł am basadora francuskiego w  Lon­
dynie w  spraw ie Wizyty Schnm achera, 
kom entator radia ham bnrskiego, Hans 
ZiellnSky, w yrazi! ubolew anie z powodu  
w rogiego stosunku Francji do N iem iec, 
co n sllu je potw ierdzić faktam i. Francja  
sprzeciw ia s ię  — zdaniem  kom entatora  
— zjednoczeniu gospodarczem u Niem iec, 
nznaje obecne grdnicc na Odrze 1 N ysie, 
żąda w łączen ia Zągji. Saary i  um iędzy­
narodow ienie Zagl. Ruhry f w reszcie o po. 
w iedziała się  przeciw  zw olnieniu jeńców  
niem ieckich.

Francja. jako państw o zw ycięsk ie, m oże 
wg. w łasnej w oli kształtow ać dobre, 
w zględnie zie stosunki sąsiedzkie,, jednak  
Niem cy żyw ią nadzieją, że będą s ię  one 
nkiadać ze w zajem nym  zrozum ieniem  
interesów  i  że w szystk ie dotychczasowe  
trudności zostaną przezwyciężone. *

LIST Z DANII

Czy duńska M o n ia  wróci do kraju?
(Korespondencja własna SAP)

Kopenhaga, w  grudniu

W pierwszym liście pisałem o tym, jak  wy­
tworzyła się w Danii kolonia polska, która 
wyemigrowała tu ta j z początkiem naszego 
wieku, zaaklimatyzowała się i  przeżyła oku­
pację hitlerowską. Obecnie che; Wam do^ 
Pieść o tym, jak  sytuacja’ przedstawia się 
•feieiaj, co myślą Polscy w Damdj, jak  pracują 
i co zamierzają robić, 
i;/ OO MYŚLĄ. I  ROBIĄ POLACY?

W czasie wojny najważniejszą rzeczą było 
uzyskanie wolności. Polacy duńscy zdawali 
tobie sprawę z tego, że wolność Danii ozna­
cza wolność Polski i  na odwrót. Innymi sło- 
•Wyt jedynie zagłada hitleryzmu, jedynie kię- 
tka Niemiec przyniesie wolność wszystkim 
zarodom Europy. Dlatego też Polacy duńscy 

.brali czynny udział w miejscowym Ruchu 
Oporu, na cmentarzach duńskich są pocho­
wani obok Duńczyków i  polscy członkowie 

, Walki wyzwoleńczej, wierni hasłu,' żę gdzie 
;bOozy gię walka o wolność, tam  nie może za- 
/braknąć Polski.

Po wojnie legalnie życie organizacyjne Po- 
wilii zaczęło przybierać częściowo stare for- 

, my. przedwojenne Domy Polskie, będące kul-

turalnymi skupiskami Polaków, odnowiły swo­
ją  działalność.

W pierwszym okresie docierały tu ta j o Pol­
sce jedynie głosy z Zachodu. Wiemy, że wiele 
z  tych głosów fałszowało rzeczywistość pol­
ską — ale na to w tym okresie nie było rady. 
Londyn docierał do Danii łatwiej,' aniżeli 
Warszawa. Toteż część emigracji była zde- 
zorientowana. Polonia duńska, składająca się 
przewąinie z  chłopów, słuchała bajek o „koł­
chozach" w Polsce i nie wiedziała, czy im 
dać wiarę. Trzeba zrozumieć psychikę tych 
ludzi. Osiedli od dawna w Danii, na swojej 
działce ziemi, z której zupełnie dobrze mogli 
wyżyć, oczywiście nie mieli ochoty wracać do 
kraju, ażeby „wejść do kołchozu".

Na szczęście powoli zaczęły tu  przenikać 
słowa prawdy o rzeczywistości polskiej Bajka 
0 kołchozach wzięła w łeb, podobnie jak  i 
szereg innych kłamliwych wersyj, rozpuszcza­
nych pracz londyńskich emisariuszy. Ludzie 
zaczęli rozumieć, że to, co dzieje się w Pol­
sce to zupełnie có innego, aniżeli przedsta­
wiane im to w krzywym świetle andersow- 
skiej propługandy. W kraju klasycznej spół­
dzielczości, jakim jest Dania, nie trudno było 
im pojąć rolę np. Samopomocy Chłopskiej i 
ocenić korzyści, płynące dla wsi z wyelimi­

nowania pośrednictwa w dostarczeniu towa­
rów.

KONTAKTY Z LUDŹMI Z KRAJU
N a zrozumienie przemian, jakie zaszły w 

Polsce, wpłynęły pierwsze kontakty z ludźmi 
z kraju. Za przykład niech nam posłuży nie­
wielkie skupisko polskie na wyspie* Fyn. 
Mieszka tam kilkuset Polaków, rozproszonych 
daleko od siebie, po poszczególnych wsiach 
i dworach, W miaście Odense na wyspie, jest 
około 50 Polaków, pracujących przeważnie 
w przemyśle. Praw ie wszyscy posiadają oby­
watelstwo duńskie. Ludzie cd dość rzadko ko­
munikują się ze sobą, ale, kiedy dowiedziano 
się, że na uroczystość 3-Majową, która odby­
ła się tu  12 m aja, przyjadzie poseł Rzeczy­
pospolitej, tow. Stanisław Kelles-ICraus, z naj­
dalszych zakątków wyspy pozjeżdżali się 
Polacy, ażeby, usłyszeć słowa prawdy o Pol­
sce, Rozmowy wyjaśniły bardzo wiele. Ludzie 
ei nie wierzą już dziś w bzdury bankrutów 
emigracyjnych.

Bardzo dobrym pociągnięciem była wypra­
wa naukowców pińskich wraz ze studentami, 
którzy udali się na zaproszenie duńskiego 
Komitetu Pomocy Polsce do Kopenhagi. 
250-osobowa wycieczka miała możność ze­
tknięcia się z Polonią duńską i opowiadania 
o Polsce. Ą opowiadań tych każdy, choćby ■ 
najbardziej „zduńezony" Polak, słucha za­
wsze chętnie.

OZY WRÓCĄ DO POLSKI?
Tak więc początkowo mylne poglądy o P o l- ; 

sce Ludowej uległy sprostowaniu. Czy jednak

na te j podstawie można sądzić, źe Polacy 
z D anii wrócą do kraju f Raczej —  nie. Zbyt 
mocno są już zakoraeniem wTrWÓjej^nowej 
ojczyźnie, zbyt długi jest dystans lat, dzie­
lących ich od kraju. Jednostki może wrócą 
do kraju na stałe, kawalerowie — nie osiedli 
na nóli, reszta jednak zostanie na miejscu.

Czy z tego powodu nie mamy im okazywać 
zainteresowania t  Wręcz przeciwnie. Każdy 
Polak w Danii może być i  powinien być am­
basadorem sprawy polskiej, jeżeli' pozostaje 
tmjOTSPjA i  ńctjjtoym zęóoł sto od kilkujpoko-, 
leń, to jednak darzy Polskę Sentymentem. 
Teh sCntyrfjónt 'każe mówić mu ż  Duńczykiem 
o Polsce, szerzyć wiedzę o kraju, budzić zain­
teresowanie dla spraw polskich. Dlatego toż 
nie należy rezygnować bynajmniej z Polonii 
duńękiej, „Demy Polskie" winny być utrzy­
mane. M ają one dwojaką rolę do spełnienia:

1, W inny utrzymać więź między Polakami 
w Danii,

2. W inny stać Się centrami propagandy 
sprawy polskiej i uczciwej inform acji o Pol-

Należy te domy zaopatrzyć w odpowiednią 
lekturę, postarać się o regularny dopływ wia- 
domości, gazet, czasopism i  książek z kraju. 
Dobrze byłoby zorganizować wycieczki Pola­
ków z Danii do kraju, ażeby po powrocie z 
Polski mogli swoim i  obcym opowiedzieć o 
wszystkich, Co się w Polsce dzieje.

Trzeba ł Duńczykom wiele o Polsce mówić, 
bo wiedzą o Niej mało. Ale o tym już w na 
stępnym liście. R,

CENY ROSNĄ -r- BRAK ROBOTNIKÓW 
Ceny na przemysłowym ry nku diamento­

wym B k -mocne. Podczas w o jny  kształtow ały 
:m4  ośtrdkm  na pożiófoft# pń^diWojenmym, lecz 
w. r. 1946 podwyższoną je  zgodnie z większo­
ścią cen towarowych. Skutkiem  braku wy­
kwalifikowanych robotników diamentowych 
od r. 1940 zaznaczyła się znaczna zw yżka den 
na diamenty, k tóre w ym agają specjalnego 
sposobu kra jan ia  i  szlifowania. Kamienie jed- 
nokaratowe zdrożały o 100%.

BRYLANTOWE PRZYDZIAŁY 
W  czasach ogólnego rac jonowania dóbr do­

czesnych, diam enty także podzieliły los in­
nych towarów. lUrma Diamond Traćttng Oorai* 
pany sprzedaje kamienie tylko wybranym 
klientom. Niektórzy kupcy* i  producenci uzu­
pełniają swe „racje" przez kupno diamentów 
ze iródieł „zewnętrznych", ja k  np. w  Tanga­
nice, Francuskiej Afryce, B ry ty jsk ie j Gujś- 
nie i  Brazylii^, po cenach często przewyższa­
jących pondom rynkowy,

.PRODUKCJA WZRASTA 
św iatow a produkcja nieobrobionych dia­

mentów, wynosząca przeciętnie 9 milionów 
karatów  przed wojną, wzrosła do 14,250.000 
karatów  w roku ubiegłym. Oztery p ią te  świa­
towej produkcji składa się z diamentów prze­
mysłowych, wydobywanych w trzech czwar­
tych w  belgijskim Kongo, Angoli, B rytyjskiej 
Afryce Zach. (Sierra. Leone i  Złote' W ybrze­
że). Pola diamentowe znajdują się też w Tan­
ganice, Brazylii, Francuskiej Afryce Zachód* 
niej i Równikowej, B rytyjskiej Gujanie i  We­
nezueli. ,

Przeważającą część światowej produkcji 
wysyła, się do Londynu, na sprzedaż.

W ciągu ostatnich czterech la t, wobec Za­
potrzebowań wojennych na przemysłowe d ia­
menty eksport ęe Zjednoczonego Królestwa,; 
wynosił przeciętnie od £ 16 —  20 milionów. 
Przypuszcza się, że w  roku bieżącym ogólna, 
sprzedaż światowa osiągnie £ -30 milionów, 
ubezpieczenia tranzytowe, dokonane w Lon­
dynie w r. 1946, wynoszą £ 70 milionów. 

BRYLANTY BOGÓW I  MONARCHÓW 
Większość styranych brylantów  św iata w y­

dobyto w krajach B rytyjskiej Wspólnoty N a­
rodów. Historyczny Koh-i-Nor w  posiadaniu 
Korony B rytyjskiej, ważył pierwotnie 186 Jaś*;.- 
ratów. Jajkow ata Gwiazda A fryki, odcięta 
od. Cullinana i  ważąca 550 karatów-, zdobi 
Królewskie B rytyjskie Berło. Pochodzi ona 
z kopalń południowo afrykańskich, w  których 
znaleziono również styrany Ezcelsior. W  ma­
ju 1945 r. znaleziono w Sierra Leone, diament- 
klejnot, ważący 770 karatów. Nawet słynny 
historyczny diament Orłów ,K siężyc gó r", 
który kiedyś stanowił oko bożka w świątyni 
B rąbmy, miał pewien 1 związek z Anglikiem. .. 
Kamień ten został skradziony przez francu­
skiego grenadiera i  sprzedany angielskiemu 
kapitanowi statku. W  1775 r. caryca K a ta­
rzyna nabyła go za £ .90.000 i  kazała go umie­
ścić na szczycie berła. W ażył on 194 karatów  
i podobno zachował się po dziś dzień w  Lenin­
gradzie.

Brylantowe-lśnienia, najdroższe ognie świa­
ta  są obiektem pożądań i  marzeń kobiet 
wszystkich czasów, kultur i  ras.

Tadeusz Rojek

Centrala Produktów 
Naftowych przestrzega przed
użyciem trucizny

W  ostatnich dniach dzienniki codzienne 
podają wiadomości na tem at zatrucia osób z 
powodu używanej pasty z domieszką cztero- 
etylku ołowiu.

W sprawie te j O. P . N . podaje do wiado­
mości co następuje:

Czteaoetylek ołowiu dodawany je s t do ben­
zyn 'motorowych w  celu poprawy jakości pro­
duktu. Czteroetylek ołowiu nie je s t sprzeda­
wany w  naturalnym  stanie, tylko w  formie 
protcentowej domieszki do benzyn, zwłaszcza 
imporłJwanych. Benzyny motorowe, pocho­
dzące z dostaw zagranicznych, sprzedawane 
są ze składów 1 stacji benzynowych Centrali 
Produktów Naftowych i  jako tak ie  przezna­
czone są wyłącznie do celów motorowych, - 

■ Pojawienie się pasty do podłóg 1 obuwia., 
z domieszką cztenoetylku ołowiu możliwe jest 
tylko wskutek ' użycia benzyny motorowej 
stylizowanej jako rozpuszczalnika przy f a ­
brykacji pasty. Tu zatem należy szukać przy­
czyn zatrucia czteroetylkiem ołowiu.

Centrala Produktów N aftowych jeszcze raz 
ostrzega wszystkich fabrykantów  pasty  i  tych 
odbiorców, którzy używ ają benzyny motoro­
wej jako rozpuszczalnika względnie dla in­
nych celów, jak  przemywania części maszy­
nowych, czyszczenia itp„ by  w  żadnym wy­
padku nie używać do tych  celów benzyny mo­
torowej etylizowanej. Czteroetylek ołowiu jes t 
bowiem bardzo silną trucizną 1 spowodować 
może, zwłaszcza przy otwartych rapach, bar­
dzo ciężkie schorzenia. Do wyżej wyml-uló- 
nych celów może być używana zastępczo ben­
zyna motorowa bez obcych domieszek, k tó ra  
Jest również w  Wolnym handlu n a  składach 
względnie stacjach benzynowych O. P . N.

Należy w każdym wypadku użycia benzyny 
dla celów Innych niż motorowe upewnić się 
w odnośnej , placówce Ó. P. N., czy kupowana 
benzyna zawiera domieszkę czteroetylku oło­
wiu, czy też nie.
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Wychować młodzież w duchu socjalizmu
-  oto zadanie nauczyciela-pepesiaka

Z obrad drugiego dnia Zjazdu Oświatowego Polskiej Partii Socjalistycznej
W  drugim dniu Kongresu O św ia tow ego ' 

PPS przebył na sale entuzjastycznie w ita­
ny  tow. Prem ier Osóbka-M orawski.

Tow. P rem ier w ygtosil dłuższe przem ó­
wienie. Na wstępie omówił sytuację na. 
w yższych uczelniach. Na Uniw ersytecie 
studiule m łodzież w ychow ana w  .szkołach 
niezbyt dem okratycznych, a odsetek mło­
dzieży chłopskiej 1 robotniczej jest niewiel­
k i  To też prasa pisze ciągle o reakcyj no­
że! młodzieży akademickiej, na co młodzież 
oburza się i ma w  tym  dużo słuszności. W  
rzeczywistości bowiem nie Jest ona reak­
cyjną. P rzez odpowiednie podejście i w y­
chowanie młodzieży można zdem okratyzo­
w ać w yższe uczelnie.

Podobna sytuacja panow ała w  harcer­
stwie. Byli tacy, k tórzy  mówili, że  należy 
harcerstw o rozwiązać, w z g i „w ziąć k ró t­
ko", ale z młodzieżą nie można postępo­
w ać siłą 1 przymusem. T rzeba do niej po­
dejść w  sposób wychow aw czy.

Następnie tow. P rem ier omówił problem 
płac' nauczycielskich. Panuje przekonanie — 
powiedział tow. P rem ier — że na oświatę 

. idą zbyt m ałe sumy. Jeśli się weźmie obec­
ne cyfry i porów na je  z  przedwojennymi, 
to  nie Jest zbyt Jeszcze tak źle, bo obecnie 
budżet oświatowy Jest na drugim miejscu, 
a przed w ojną był na plątytii, albo naw et 
dalej. W ydatki na ośw iatę będą w najbliż­
szym czasie zwiększone.

Jako palące zagadnienie uw aża tow . P re ­
mier stan płac nauczycielskich. Zagadnie­
nie to przedstaw ia na tle  ogólnej sytuacji 

; budżetowej i wysiłków, Jakie rząd skut­
kiem tego podjął, celem uniknięcia inflacji, 
Jako największego w roga św iata pracy. 
B yły Już różne podwyżki, ale zbyt niskie 
1 dlatego tow. P rem ier zw rócił się do Min. 
Skarbu o ustanowienie specjalnej podw yż­
ki dla nauczycieli. „Nowa Polska, która 
Idzie — stwierdził tow . P rem ier—  Jest 
przede wszystkim  Polską nauczyciela. 1 my 
będziemy dążyć do tego, ażeby ta  w arstw a 
była w arstw ą przodującą".

Postaw a naućzyclela-socjatisty.
Następny referat pt. „Postawa' działacza 

oświatowego socjalisty, w obec dzisiejszej 
rzeczywistości" wygłosił tow, S t  Świdnic!, 
ki.

—  Stoimy dziś — stw ierdza referent — 
w  obliczu zrealizow ania wielkich socjali­
stycznych zdobyczy. Nie możemy tych 

' zdobyczy stracić. Fakt, że na Kongresie na­
szym Jest ponad 1.500 naszych delegatów, 
świadczy, Iż nauczycielstwo skupia się przy 
P P S  i Chce się przeciwstawić powrotowi 
rafecjt (oklaski). I trudno jest, by w  tej 
wielkiej gromadzie ludzkiej nie było róż­
nicy zdań, ale jedno jest pewne, że nie mo-

gą wrócić czasy przedw rześnlow e, że mu­
si istnieć niepodległość pod sztandaram i so­
cjalistycznymi.

Dziś, kiedy .m am y Polskd D emokratycz­
ną, nie dam y sobie w ydrzeć zdobyczy de­
m okratycznych. Grudzień 1946 r. je s t  okre­
sem montowania jednolitego frontu i okre­
sem walki o pokój, walki, k tó rą  prowadzi 
Polska i cała demokracja. Na terenie szkol­
nym, najważniejszym  postulatem Jest opar­
cie pedagogii na zagadnieniach społecznych. 
Pedagog musi być socjalistą. W  pracy  pe­
dagogicznej należy przede wszystkim  u- 
wzgtędnlć postulat pokoju. Skończmy z me­
galomanią w  wychowaniu, z podsycaniem 
mllitaryzmu. (Oklaski). Twórzm y w  szko­
łach Kola Białego i Czerwonego K rzyża, 
Koła pomocy dzieciom., ofiarom wojny, ko-.

Akadem ia w  „Romie" ku czci

zamordowanych nauczycieli-socjalistów

Prezydent Ribar 
dziękuje
prezydentowi Bierutowi

W A RSZAW A (PAP). N a ręce P rez y ­
d e n ta  KRN ob. B ie ru ta  W płynęła n as tę ­
p u ją c a  depesza:

„Jego E ksce lencja  B olesław  B ieru t, 
P rez y d en t K rajow ej R ady N arodow ej, 
W arszaw a.

P rzesy łam  serdeczne podziękow anie dla 
bra tn ie g o  n a ro d u  polskiego i d la  P a n a  za 
b ra te rsk ie  życzenia, p rzesłan e  narodom  
jugosło w iań sk im  w d n iu  naszego św ięta 
narodow ego, w rocznicę p am iętn e j i s ław ­
n e j w ojny-' ó  W yzw olenie., H eroizm  n a ­
ro d u  polskiego w w alce .przeciw  w spól­
n em u  w rogow i s łuży ł za  p rz y k ła d  b o h a­
te rs tw a  d la  naszych  narodów  w\ ich  n ie ­
u s ta jąc y ch  zm a g an iach  o zachow anie i 
obronę pokoju  oraz postęp , obu naszych  
k ra jó w .

< (-ż) D r Iv a n  R ibar, 
przew odniczący P rez y d iu m  Ludow ej 
Skupszczyny F ed eracy jn e j Ludow ej 

R epub lik i Jugosław ii."

WARSZAWA. (SAP) W pierwszym dniu i 
Kongresu Oświatowego P PS  w Warszawie 
odbyła się w godzinach popołudniowych w  sa­
li uroczysta Akademia, poświęcona j
pamięci pomordowanych przez Niemców na-j 
uczycieli-socjalistów.

Uroczystość rozpoczęto odegraniem marsza 
żałobnego Szopena, po crfym Akademię zagaił 
tow. Wacław Polkowski, oddając hołd tyra, 
którzy zginęli tragiczną śmiercią, wierni 
ideałom Socjalizmu i  Niepodległości.

W  walce z faszyzmem padli nosi najlepsi i 
najdrożsi towarzysze. Powstała Polska Socja­
listyczna, o którą oni walczyli. I  chociaż 
dziś już ibh nie ma w szeregach żyjących, to 
jednak zawsze są z nami.

Po przemówieniu orkiestra odegrała rewo­
lucyjną pieśń „Warszawiamkę“ .
' Następnie pnof. tow. Szymanowski mówił

0 wielkim działaczu' socjalistycznym Adamie 
Próchniku, który już przed wojną b y ł . szer­
mierzem jednolitego frontu. Adam Próchnik 
był jednym z teoretyków socjalizmu, był au­
torem wieki podstawowych rozpraw socjali­
stycznych. Jako  osłonek lewego skrzydła 
PPS, razem z Barlickim, Dubois, Drobnerem
1 Wachowiczem złożył projekt na Kongresie 
Radomskim z roku 1937 nowego programu 
P a r ti i . . W okresie okupacji pierwszy rozpo­
czął nielegalną działalność wydawniczą. Był 
przywódcą Organizacji Polskich Socjalistów- 
Zginął jako żołnierz na posterunku w chwili, 
gdy toczyła się dyskusją nad połączeniem 
wszystkich odłamów lewicowych.

Wspomnienie o tow. Kazimierzu Czapiń­
skim wygłosił tow. dr Z. Krieger. Kazimierz 
Czapiński, chociaż nie nauczał w szkole, był 
nauczycielem i  wychowawcą, bo uczył ludzi 
socjalizmu. On pierwszy stworzył typ dzia­
łacza oświatowego, niosącego oświatę w sze­
rokie rzesze mas pracujących. Toteż już od 
1931 roku był faktycznym przewodniczącym 
TTJB-u. W- r, 1935, kiedy było wiadomo, że 
Daszyński nie wróci, został formalnym prze-

dzlcż nie w ierzyła, że w alka może przy­
nieść zmiany. W  czasie wojny i okupacji 
najaktyw niejsza część młodzieży w zięła u- 
dział w  walce podziemneJ^Olbrzymla w ięk­
szość natomiast rzuciła się" do handlu i spe­
kulacji. Łatw ość zarobków, niepewność ju­
tra  zdem oralizowały młodzież. P raktycz­
nie bezrobocie zostało zlikwidowane, ale 
odbyto się to  kosztem  zasad moralnych, 
Dzisiaj odbija się to na całym  życiu. "  

Na system ie dzisiejszego w ychowania 
ciąży wielka odpowiedzialność. Sama OM 
TUR nie będzie mogła objąć całokształtu 
zagadnienia. Konieczną tuta] Jest współ­
praca nauczyciela-socjaliśty. W ychowanie 
młodzieży w  duchu socjalistycznym  nie 
spełni swego zadania, Jeśli do w spółpracy 
nie stanie w łaśnie nauczyciel.

Następnie zabrała głos tow. Ktuszyńska, 
przem aw iając w  imieniu RTPD 

Towi Kłuszyńska, om awiając prace 1 za­
dania RTPD, stwierdziła, że w  p racy  w y­
chowania nowego człowieka podstawow e 
zadania należą do nauczycielstwa.

Odpływ 7.000 nauczycieli.
Tow. Taludzlecki omawiał zagadnienia 

uposażenia nauczycieli w  Polsce.

Ja korespondencji m iędzynarodowej. W alcz­
m y o godność człow ieka bez względu na 
przynależność religijną, narodow ą J raso­
wą. I dlatego nauczyclel-pedagog musi być 
partyjniklem , musi być socjalistą. Musi być 
działaczem partyjnym .

Przemów ienie tow. Obrączki 
, Tow. O brączka omówił zagadnienie w y­
chowania młodzieży, stanowiącej najważ-. 
niejszy czynnik odbudowy społeczeństwa 
i Państw a.

Zadaniem Organizacji Młodzieżowe] TUR 
Jest w ychowanie nowego człowieka, ale w 
tym  wychowaniu musi brać udział nauczy­
cielstwo.

C harakterystyczną cechą młodzieży 
przedwojennej by ła beznadziejność.' Mlo-

wedmieżąeym. Piastował poza tym  wiele god­
ności, ale najmilszą mu była Zawsze ta  god­
ność oświatowa.- W czasie okupacji niemiec­
kiej został aresztowany. W 1941 r. zmarł w 
Oświęcimiu, żył dla sprawy i  dla sprawy 
umarł.

Z kolei tow. Jerzy  Michmiewiez wygłosił 
przemówienie o Kazimierzu Mamczarze.

Tow, MamOzar b y ł działaczem Związku N a­
uczycielstwa Polskiego, skupiającego przed 
wojną czynniki nauczycielskie radykalne i 
postępowa. Występując na tym terenie broni 
spraw nauczyciela i dziecka. W czasie oku­
pacji prowadzi ożywioną działalność niepod­
ległościową i  partyjną. Aresztowany przez 

: Niemców umarł w Oświęcimiu.
Po części oficjalnej nastąpiła urozmaicona 

i postawiona n a  wysokim poziomie artystycz­
nym część artystyczna.

Zadaniem nauczyciela Jest wychowanie 
nowego człowieka i upowszechnienie dóbr 
kulturalnych. Zadanie to będzie mógł speł­
nić, Jeśli będzie odpowiednio uposażony, 
Nauczyciel, obarczony troskam i m aterial­
nymi, nie będzie w  stanie zadanie to  w y­
pełnić. W arunki p racy  są tragiczne. Upo­
sażenie nauczyciela w ynosi 3.000 — 4.400 
złotych.

W  zw iązku z tym, bardzo w yraźnie za­
znacza się odpływ  sił nauczycielskich ze 
szkół. W  pierw szym  półroczu 1946 r. po­
rzuciło pracę 7.000 nauczycieli. W  drugim 
półroczu rb. tempo odpływu w zrasta.

W  tych warunkach inspektorzy zmuszeni 
są do przyjm ow ania ludzi zupełnie niefa­
chowych. Dość tych niefachowców docho­
dzi w  szkolnictwie do 16*/*.

Zagadnienie polepszenia bytu nauczyciel­
stw a musi być rozw iązane. Fundusze na to 
muszą się znaleźć, oczyw iście bez dodatko­
wego obciążenia Skarbu Państw a.

Jedną z możliwości uzyskania tych fun­
duszów mówcą widzi w  zniesieniu przero­
s tó w  adm inistracyjnych ł w  wyrównaniu 
skali poborów . ,

Bohaterska walka rybaków z burzą
na oczach ich rodzin

POSTOMIN (PAP). W jednym t  ostatnich 
dni listopada wyruszyła na połów na 2-ch ło­
dziach pos. 22 i pos. 23 oraz kutrze pos. 4 
ekipa rybacka z Postomina. Po trzech, godzi­
nach rybacy widząc nadciągający sztorm za­
wrócili do brzegn. Jednak do portu w Posto­
minie zdołał wejść tylko kuter. Łódź pos. 23 
wplątana śrubą w zerwane falami sieci, za­
miast przybliżać, poczęła — mimo wysiłków 
załogi — oddalać się od brzegn. Na pos. 22 w

Skóra dla rzemiosła
W ARSZAW A (PAP). C en tra lny  Z arząd  

P rzem ysłu  Skórzanego, chcąc udostępn ić 
d la  rzem iosła  i. ca łego  społeczeństw a n a ­
bycie skó ry  po przestępne j cenie, s ia ra  
się  o rozp row adzen ie w iększej ilości

Nowy dwutygodnik
W najbliższych dniach .ukaże się pierwszy 

numer bogato, ilustrowanego dwutygodnika 
„Ormowiec", organu O. R. M. 6 .

Pierwszy numer zawierać będzie artykuły 
Prezydenta Bieruta, Prem iera Osóbki-Moraw­
skiego, Sekretarza Generalnego KO PPR  Go­
mułki, Sekretarza Generalnego CKW PPS Cy­
rankiewicza, Sekretarza Generalnego S. L. 
Korzyckiego, Głównego Kom endanta M. O. 
Generała Witolda oraz szeregu innych arty ­
kułów politycznych, reportaży i koresponden­
cji. .

Most na Pilicy oddany kolei
Uruchomienie pociągu Warszawa-Zakopane krótszą trasą

, f  dniu 9 bm. oddany został Polskim Kole­
jom Państwowym do użytkowania most kole­
jowy na Pilicy pod Warką. Odbudowa mostu, 
która umożliwiła uruchomienie pociągów z 
Warszawy przez Radom do Krakowa i Zako­
panego drogą, najkrótszą, bo skróconą, o , n o  
kilometrów, jest wielkim krokiem do odbudo­
wy komunikacji w Polsce. W związku z Uro­
czystością ukończenia mostu należy przypom­
nieć jego historię. Most na Pilicy zbudowany 
został w roku 1936. W roku 1939 podczas 
kampanii wrześniowej zniszczony przez Niem­
ców został prowizorycznie przez okupanta od-

W iceprezydent tow . Szw albe

obywatelem honorowym Lublińca
WARSZAWA. Wiceprezydent KRN tow. 

Stanisław Szwalbe przyjął delegację powiatu
i  miasta Lublińca ze starostą tow. Biełni- 
kiem, przewodniczącym Powiatowej Rady N a­
rodowej tow. Beresziką i  burmistrzem Lubliń­
ca ob. Muszalą na czele. Delegacja, wręczyła 
toay. Wiooprezyentowi oprawny w skórę dy­
plom obywatelstwa honorowego m iasta Lu­
blińca, bogato ozdobiony ręcznie malowany­
mi motywami ludowymi Ziemi lublimieckiej 
oraz godłem państwowym, orłem śląskim i 
herbem miasto.

: : Wręczając dyplom, burmistrz Muszała prze­
kazał w imieniu ludności miasta i powiatu 
wyrazy gorącej, sympatii dia tow. Wiceprezy­
denta, którego' mieszkańcy powiatu mieli 
możność poznać w czasie parodniowego- poby­
tu  W Lublińcu -W miesiącu sierpniu br.

Tow. wiceprez. Szwalbe, przyjmując dy­
plom, podziękował serdecznie za otrzymane

obywatelstwo honorowej po czym w przyja­
cielskiej pogawędce zaznajomił się z Sytuacją 
na terenie powiatu, interesując się możliwo­
ścią odbudowy zniszczonego budynku Kasy 
Komunalnej. Odbudowe Kasy przyczyniłaby 
się niewątpliwie do ożywienia życia gospo­
darczego w powiecie.

Powiat lublineckl ma charakter wybitnie 
rolniczy. Jes t to jeden ż najlepiej zagospo­
darowanych powiatów województwa śląsko- 
dąbrowskiego. Połowa obszaru siewnego zo­
stała obsiana w jesieni, reszta jest całkowi­
cie przygotowana do sie wu wiosennego.

O obywatelskim stanowisku mieszkańców 
powiatu lublimieekiego świadczy fak t wpła­
cenia na PPOK z górą 6 i pół miliona złotych, 
podczas gdy norma wynosiła 4,900.000, Zbiór­
ka na Daninę Narodową przyniosła dotych­
czas 5 milionów zł i  jest w pełnym toku.

budowany. W  roku h m  Niemcy wyparci 
przez Armię Polską i Armię Czerwoną z przy­
czółka mostowego, opuszczając go zniszczyli 
most prowizoryczny wraz zę wszystkimi po­
zostałymi po stałym moście podporami i przę­
słami stalowymi.

Po zorganizowaniu pracy PKP, Dyrekcja 
OKP rozpisała w dniu 17. VIII; 1945 r. nie­
ograniczony przetarg na odbudowę mostifi" W 
Wyniku przetargu roboty około usunięcia zni­
szczonych przęseł stalowych, odbudowy dwóch 
przyczółków i dwóch filarów oraz podniesie­
nie i naprawy trzeciego przęsła i montaż całego 
mostu powierzone zostały firmie „Spółdziel­
nia Inżynieryjno-Budówlana". Wykonanie sta­
lowych konstrukcji dwóch przęseł i wymiennych 
części w trzecim przęśle powierzono Państwo­
wemu Przedsiębiorstwu Budowy Mostów i Kon­
strukcji stalowych „Mostostal", które w hutach 
„Zgoda" i „Zabrze" przygotowało zamówione 
części konstrukcji i dostarczyło całkowicie na 
miejsce przeznaczenia w kwietniu 1948 r.

W  trakcie robót po wykonaniu pewnej części 
ich, rozwiązano umowę z firmą S. I. B., dal­
szy ciąg robót prowadząc sposobem gospodar­
czym, montaż zaf dwóch przęseł i naprawę 
trzeciego zlecając firmie „Mostostal"., Pomimo 
dużych trudności most na Pilicy pod Warką 
został całkowicie odbudowany i poddany próbie 
statycznej i dynamicznej w dniu $ bm.

Przy rozbiórce zburzonego filaru i przyczół­
ka oraz rozsadzaniu uszkodzonych i zotopio- 
nych części żelaznej konstrukcji, dużą pomoc 
okazało Dowództwo Okręgu Wojskowego nr 1; 
przez delegowanie minerów.

Koszt' całkowitej odbudowy mostu wyniósł 
i j  miljonów złotych.

W dniu 9 bm. na uroczystości oddania mostu 
Polskim Kolejom Państwowym obecni byli w 
Warce minister Kolei r -  Rabanowski, wice- 
min. Balicki oraz przedstawiciele Warszawskiej i 
Dyrekcji Związku Zawodowego Kolejarzy,, 
przedstawiciele ludności miejscowej i inni.

sk ó ry  n a  w o lnym  ry n k u  po cenie k o m er­
cyjnej. 5
. W  ra m a c h  te j a k c ji zosta ła  w tych  

d n iach  z a w a r ta  tra n sa k c ja  m iędzy C en­
t ra lą  Z bytu  P rzem ysłu  S kórzanego a 
R zem ieśln iczą C en tra lą - Z ao p a trze n ia  i 
Z bytu, k tó ra  z a k u p iła  około 20.900 kg 
skóry  tw ard e j i przeszło 20.000 m ’ -skóry 
m iękk iej za s u m ą  ca  74r m iliony  zł. (we­
d łu g  cen kom ercyjnych).
• P o  rozprow adzeniu  "w zm iankow anej 
sk ó ry  C en tra la  Z bytu  P rzem . Skórz. p rz y ­
s tą p i do sprzedaży  skór, p rzeznaczonych 
n a  p rem ie  d la  p racow ników  g arb arsk ich . 
W  zw iązku  z za w a r tą  um ow ą zbi> >wą 
w przem yśle  sk ó rz an y m  od t 1. 11. 1946, 
sy s te m  p re m io w a n ia  pracow ników  tego 
p rzem ysłu  u leg ł zm ianie.

P rem ie  n ie  b ęd ą  w ydaw ane w n a tu rz e  
ja k  dotychczas, lecz sp rzed aw an e przez 
C en tra lę  Z by tu  po cenaeh kom ercyjnych , 
s tw ie rd z o n y c h  przez M inisterstw o P rz e ­
m ysłu . S kóra  ta  m a  być rozp row adzana 
w ilości ca 20900 k g  m iesięcz n ie ,, przy 
czym  w p ro jek to w a n y m  rozdzie ln iku  rz e ­
m iosło została w znacznym  stopn iu  
uw zględnione. .

N iezależnie od tego  je s t rów nież w toku  
ak c ja  rozprow adzenia w iększej ilości od­
padków  skórzanych , n ad a jący c h  się  do 
celów napraw kow ych , k tó re  d o trą  po. 
przez sk lep y  rozdzielcze C en tra li Zbytu 
Przem . Skórz, bądź przez C en tra lę  Zbytu 
do  rzerryosła i całego społeczeństw a po 
ceri&ch: d y s trybucy jnych , , u s talonych
przez M inisterstw o P rzem ysłu .

wyniku podrzutów fal unieruchomiony został 
motor tak, że łódź tylko dzięki umiejętnemu 
manewrowaniu sterem utrzymywała się na po* 
wierzchni. Posuwanie się naprzód przy fonio- 
cy wioseł było niemożliwe. Burza wzmagała 
się coraz bardziej.

Rozpaczliwe , wysiłki obn łodzi spostrzegli 
latarnicy, alarmując jednostki w porcie. Na 
pomoc łodzi pos. 23 wyroszą kuter kierowany 
przez rybaka Michalaka, któremu wreszcie u- 
dało się przyholować łódź i przycumować w 
porcie. Jednak silne uderzenia fal zrywają li­
nę, odrzucając ponownie łódź na otwarte mo- . 
rze. Dzielny rybak powtąrza próby przyholo­
wania lodzi, jednak bezskutecznie- Rozhukana 
fala rzuca łódź w kierunku kamiennego molo. 
W  ostatniej chwili tylko dzięki przytomności 
umysłu sternika łodsi, zdołano zarzucić 1 mo­
lo linę i przyholować łódź do portu, ratując 
ją tym samym przed niechybnym rozbiciem.

Z pomocą drugiej łodzi wypłynął kuter pos.
3. W chwili kiedy zdołał już uchwycić łódź 
na hol i podążał do portu, przestaje pracować 
jego motor, fale łamią pianki na dziobie spie­
szącego z pomocą drogiego statku rybackiego 
pos. 2, a wlewająca się woda zmusia załogę 
do powrotu. W międzyczasie szczęśliwie uru­
chomiono motor pos. 3, który przebijając się 
przez fale zdołał przyholować łódź do portu. 
Bohaterskim zmaganiom rybaków przyglądały 
się z brzegu pełne niepokoju ieh rodziny.

Zaznaczyć należy, że byli to wszystko ryba­
cy niedawno osiedleni, a więc niezaprawieni 
jeszcze do służby na morza, jednak szcsęźli- 
wie przeszli przez swój chrzest morski i dzię­
ki swej bohaterskiej postawie, uratowali życia 
swoim Współbraciom.

PÓŁ
MILIONA

ampułek penicyliny dla PCK
WARSZAWA (Obsł. wł.), Polski 

Czerwony Krzyż otrzymał dotych­
czas od Amerykańskiego Czerwo­
nego Krzyża 539 247 ampułek peni- 
ciliny. Każda ampułka zawierała 
100 000 jednostek. Penicyliną jest 
rozdzielana pomiędzy wszystkie 14 
okręgów, a następnie do obwodów*! 
skąd jest przekazywana do szpita­
li, klinik i ambulatoriów.

Przed procesem Fischera
WARSZAWA. (PA P) W  dniu 17 grudnia 

br. rozpoczyna się rozprawa przed Najwyż­
szym Trybunałem Narodowym przeciwko Lu­
dwikowi Fischerowi, Maksowi Ejftume, Ludwi­
kowi Leietowi i Józefowi Meisingerowi.

Rozprawa potrwa, z uwzględnieniem prze 
rwy świątecznej, przypuszczalnie do deja 15 
stycznie 1947 r. ,

Sala rozpraw mieści się przy ul. Smulikow­
skiego 0/8 w gmachu Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

Poczynając od .dnia 12 grudnia br. w go­
dzinach od 10 do 14 sekretariat Najwyższego 
Trybunału Narodowego będzie wydawał kar­
ty  jednorazowego wstępu 'na salę rozpraw. Se­
k re tariat mieścić się będzie przy ul. .Smu­
likowskiego 6/8 na XI piętrze. K arta upraw­
niać będzie do wstępu na jedno posiedzenie 
Najwyższego Trybunału Narodowego. Każde­
go dnia odbywać się będą dwa posiedzenia, 
pierwsze od godz, 9, drogie od godz. 16. 
Wejście na salę rozpraw dla publiczności od 
uh Wybrzeże Kościuszkom -kie 35 (propiddzy 
Ateneom a Elektrow nią), Instytucje i erga

nizacje, ubiegające się o stałe karty  wstępu, 
winny złożyć piemne wnioski ze wskazaniem 
osób, które będą uprawnione do korzystania 
ze stałych kart wstępu.

Śląsk w akcji
na budowę mostu 
w Warszawie

KA TO W ICE! D o K o m ite tu  Wojewódz­
tw a Ś lą sk o -D ą b ro w sk ieg o  w  Katowicach 
n a p ły w a ją  b ez  p rz e rw y  ofiary z całego 
w o jew ó d ztw a na rzecz  budowy mostu 
ś ląsk o -d ą b ro w sk ieg o  w Warszawie.

W ciągu ostatnich trzech miesięcy Ó* 
gółem wpłaconych zostało do Komitetu 
19,321.701 zł.

N a  czoło  o fia ro d aw c ó w  w y su n ą ł się 
K om itet m . K a tow ic , k tó ry  złoży ł kw otę 
po n ad  *4 m ilio n ó w  zł. P o w aż n e  kw oty 
złoży ły  ró w n ież: K o m ite t M ie jsk i m. By­
tom ia (2,5 m ilio n a  zł.), K o m ite t w  Za­
brzu  —  1,493.000 z ł o ra z  p o w ia t kato­
w ick i — 1,445.000 zł.
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Zarząd Miejski we W rocławiu w yjaśnia...
I W pt; „Bo posiedź®.
Ijiaoh Miejskiej Bady Narodowej we WroeJa- 
jfwiu“i eamicsacaouym w tamtejszym czaso­

piśmie z doda 3 X II t>r. N r 245 (271), prósz* 
L  wmaszozeiue aa  zasadzie art. 27 Dekretu 
presydeuta B. P. z dnia 21 X I 1888 r, o pra­
ne prasowym (Da. V. B. P. N r 39 po*. 608) 

Ł ^ m uiacsgo sprostowania:
* 1 . Nie jest prawdy, te „protokoły Komisji 
IjOBtroluej okrsżlały stan w poszczególnych 
!■. jstalueh Zarz*du Miejskiego jako skandallcz- 
iiy,' jadając Oddani* wiłmych do dyspozycji 
Komisji Specjalnej do walki ze szkodnictwem 
| gospodarczym".
I  I. Nie jest prawda, 2* „przejęte lekarstwa 
poniemieckie uległy w znacznej ilości prze. 
terminowaniu i nie będ* jud mogły byt uży­
te", — natomiast prawd* jeet, tą drobny pro- 

leent (ok. 0,25*/#) szczepionek poniemieckich 
|jest przeterminowany, ale nie jeet ustalone, 
KL szczepionki 'te nie •* do użytku.

S. Nie jest prawd*, aby restauracja „Mo- 
wpol“ dala deficyt w kwocie zł 240.00® k  
utomiast prawd* jeet, że restauracja ta  ale 

■ tylko nie dała deficytu, ale dala doshód w 
bracie zł...
|  i. Nie jeet prawd*, jakoby m ajątki ziem­
skie „przyniosły także kolosalny deficyt", 
natomiast prawd* jest, że m ajątki te  dały do- 

MM, przeznaczony na Inwestycji w tych ma> 
b|tkach przez Miejsk* Bad* Narodów*.

tern czynem społecznym, a  nie „trudnieniem 
sią czynnościami, które do Zarządu Miejskie- 
go nie należą",

7. Nie j u t  prawdą, jakoby Zarząd M it jaki
Di* wykazał „dóst&teazin&gio Qa-i,n>te.rasowaaia 
Wielu ważnymi zagadnieniami, jak  np. kwe­
stią szybszej odbudowy miasta przez zainte­
resowanie tą  sprawą kapitałów spółdzielczych 
i prywatnych", natomiast prawdą jeat, te  Za- 
rząd. M iękki największe zainteresowanie ty- 

imi zagadnieniami okazał, współdziałając przy 
utwąif*anłn g n d łg ^ j^ j ióee|k4jpląftrai ę^dfjł 
szereig obiektów 1 instytucjom db odbudowy, 
czyni! starania u władz centralnych celem 
większego dotowania Wfoclawla na cele od­
budowy,

8., N it j u t  prawdą, jakoby Zarząd Nieru­
chomości Miejskich „jako agenda miejska 
stawiał tak  wielkie wymagania 1 trudności 
przy próbach remontów i dzierżawy budynków 
mieszkalnych w mieście", natomiast prawdą 
jast, ta  Zarząd Nieruchomości Miejskich jako 
administrator a więc nie właściciel nieruchu* 
mości poniemieckich, postępuje zgodnie z za­
rządzeniem Ministerstwa Ziem Odzyskanych, 
ogłoszonym w Dzienniku Urzędowym tegoż 
Minieterstwa Nr 4 * dnia 1 maja 1946 t,

Zarząd Nieruchomości Miejskich idzie jak 
najdalej na rękę petentom, wydzierżawiając 
nw.kodr/one nieruchomości za niskim czyn­

szem, aby tylko umożliwić odbudowi mie- 
azkań.

Wartość wkładów na wyremontowanie nie­
ruchomości przez dzierżawców wynosi ju t 'k i l ­
ka milionów złotych.

9. Nie jeet prawdą, jakoby „Prezydent Mia­
sta nie Stosował kontroli nad poązęńególjiymi 
agendami Zarządu M iejskiego", natomiast 
prawdą jest, J e rkbntrola ta  była wykonywana 
tak  przez Prezydenta M iasta, jako toż przez 
Wiceprezydentów i  Miejski Urząd Kontroli.

Zarząd Miejski zwracał się nadto do P re­
zydium Miejskiej Bady Narodowej z prośbą 
o przeprowadzenie kontroli przez Komisje 
Kontrolne M iejskiej Bady Narodowej w sze­
regu przedsiębiorstw miejskich,

10. Nie 'jest prawdą, jakoby „Prezydent 
M iasta miał do dyspozycji czterech Wicepre­
zydentów", natomiast prawdą jest, że Zarząd 
Miejski posiada tylko trzech Wiceprezyden­
tów,

11. Nie jest prawdą, że Dyrekcja Miejskich 
Zakładów Komunikacyjnych występuje z 
wnioskami O „wprowadzenie biletów tram wa­
jowych, uderzających w świat pracy'*, nato­
miast prawdą jest, że taryfę . tramwajową 
uchwala organ stanowiący gminy.

Podpisy; Prezydent M iasta inż, A. Wach- 
niewski, Wiceprezydenci! inż, Stefan Pod­
górski, mgr L. Pożniak, mgr A. Górny, Ław­
nicy; Druszcz, Tyszkowski, Moczulski, Mazur,

5 łys, wodomierzy zamówili Duńczycy
w e W rocław iu

W  P aństw ow ej F ab ry c e  W odom ierzy , 
daw nie) „M einecke", w e W ro cław iu , b a ­
w iła  n iedaw no  d u ń sk a  delegacja  h an d lo ­
w a, n a  czele k tó re j s ta l  dyr. Jo h a n se n  l  
K openhagi.

D elegacja za p o zn a ła  się  a osiągn ięc iam i 
w  dziadzin ie odbudow y 1 u ru c h o m ie n ia  
fa b ry k i, Jak  rów nież z p rzeb ieg iem  p ro ­
d u k c ji. O siągn iąe ia ta b ry k i zro b iły  n a  
ozłonkaeh  delegacji duże w rażen ie .

O puszczając P o lsk ę  d eleg acja  z a b ra ła  do 
D a n ii k ilk a  w odom ierzy  rńżnyoh  typów .

Obecnie k ierow nic tw o  z a k ład ó w  w odo­
ciągow ych w  K openhadze z łożyła o ia rtę  
n a  z a k u p  p ięc iu  ty sięcy  w odom ierzy . P o ­
n ad to  k ierow nic tw o  za k ład ó w  z a k o m u n i­
kow ało, że p ró b y  i  p o m iary  w y k o n a n a  n a  
a tao ji p róbne j w  K openhadze w y k a za ły , 
iż w odom ierza w y p ro d u k o w an e  w e w ro- 
o ław skiej iab ry c e  s ą  najw yższej jakożoi.

Publiczna gospodarka lokalami
równie! w niniejszych osiedlach na Dolnym Śląsku

W  zw iązku z rozporządzeniem Redy Mi­
nistrów  o rozciągnięciu przepisów’ dekretu 
o -publicznej gospodarce lokalam i na nie­
które obszary Ziem Zachodnich —• M ini­
sterstw o Ziem O dzyskanych poleciło pod­
ległym sobie władzom ustalić w  porozu­
m ieniu z zainteresow anym i czynnikami .spo­
łecznymi i gospodarczymi .wykaz miejsco­
wości o charakterze osiedli podmiejskich i 
fabrycznych celem podporządkowania w 
drodze’ rozporządzenia gospodarki lokalami 
w tych osiedlach-.i- -zainteresowanym mia­
stom.

W szystkie m iejscow e organa gospodarki 
lokalowej tych osiedli muszą być podpo­
rządkowane organom zainteresow anego mia­
sta, jako  dyspozycyjnego ■ ośrodka władzy, 
kwaterunkowej. W  ustalonych osiedlach: 
podmiejskich władzami kw aterunkow ym i 
będą w  dalszym ciągu Zarządy M iejskie 
(Gminne), przy, czym. zakres kom petencji 
w ładz kw aterunkow ych' ustalaó będzie Za*, 
rząd Miasta, zainteresowanego* określając; 
jednocześnie -czynności: • zarządów danych, 
osiedli podmiejskich, jak o  dzielnicowych 
biur kw aterunkowych.

Meble poniemieckie na własność
Komisje Szacunkow e w yruszyły  do pracy

| ;  5. Ni* jest prawdą, jakoby w administracji 
I majątków „panował wzorowy wprost niepo- 
I rządek i zadziwiający wprost brak kontroli" 
i że wskutek tego „ctoraniaki w majątkaeh 

[pomarzły", natom iast prawdą jest; że Zorcąd 
; Mlejaki ustanowił specjalnego kontrolera — 
[ltokowca nad majątkami miejskimi, a zmor. 
; mięcie pewnej ilości ziemniaków nastąpiło 
nie wskutek nisdbaletwn administracji, lecz 

| wskutek specjalna nieprzychylnych warunków 
[klimatycznych, które spowodowały zamarznię­
cie pewnej ilości ziemniaków nie tylko w ma­
jtkach  miejskich, ale również u gospodarzy 
[wiejskich.
l i  Nie jest prawdą, jakoby Zarząd’Miejski 
| „wkładał wiele wysiłku w utrzymanie ńieren- 
Fbwnyćh przedsiębiorstw w rodzaju Farbior- 
|»i, Wytwórni Wody Bodowej itp .", natomiast 
bniwdą jest, że Zarząd Miejski w trosce o 
Uchronienie od rozkrodzenin wartościowych 
Miektów, zabezpieczył jedną z najwiękezych 
pralni i fa rb iarn i, na którą wyłożył pewne 

| Iwety celem uchronienia m ajątku społecznego 
[od zniszczenia, a  które to wkłady zostaną 
rwrócone czy to przez Paóętwo, czy też od­
powiednie Zjednoczenia po odebraniu wapo- 
hwuenego obiektu,
[ Wytwórnia Wódy Bodowej nie tylko nie da­
lia deficytu, ale przeciwnie, przyniosła Za- 
prądowi Miejskiemu ponad 800.000 sl do­
chodu.
ę Prowadzenie tych przedsiębiorstw było aa*

Ostatnie dni na Dolnym Śląsku przebie­
gają pod znakiem stabilizacji i nabywania 
prawa własności. Niedawno rozpoczęto u- 
włazzczanlę gospodarstw rolnych, obecnie 
przystąpiono do nadawania praw własno­
ści w stosunku do poniemieckich ruchomo­
ś c i  We Wrocławiu I w Innych miastach 
powiatowych wyruszają dzisiaj w teren 
Komisje Szacunkowe, Dawno oczekiwana, 
szeroko omawiana I starannie przygotowa­
na akcja nabywania nieruchomości ponie­
mieckich weszła na drogę realizacji.

Każda komisja składa się g trzech osób; 
przedstawiciela Urzędu Likwidacyjnego, 
Świata spolteznego. Związków Zawodo­
wych, Rady Narbdowej, oraz Izby Rze­
mieślniczej. Członkowie komisji od szeregn 
dni byli do swego zadania przygotowywa­
ni I pouczani. Niestety jednak, trzeba 
stwierdzić, zbyt matą frekwencje przedsta­
wicieli świata społecznego na specjalnych 
kursach urządzanych w  te) sprawie.

Zakończenie całe] akcji, czyli wpłacanie 
ostatnie) raty przez mieszkańców Dolnego

śląska , określa się na październik 1947 r. 
P race komlsll są ściśle określone zarządze­
niem Min. Ziem O dzyskanych z dnia u lip­
om Procedura została starannie przygoto­
wana dz|ękl czemu akcja będzie przebiega­
ła szybko I będzie w yglądała nastepuląoo:

Każda komisja ma dziennie zatatwIC 20 
spraw , Przychodząc do mieszkania, winna 
się wylegitym ować specjalnym upoważnie­
niem. Komisję obowiązuje grzeczne zacho­
wanie, przy  czym członkom komisji nte 
wolno korzystać z poczęstunków. Chcąc 
zmniejszyć liczbę odwołań do minimum, al­
bo całkiem unlknąC, komisje będą pracować 
z lali najżyczliwszym  ustosunkowaniem do 
ludności.

Jeśli zdarzy s!ę> że komisja nie zastanie 
plkog^ w domu, pozostawi zaświadczenie, 
Iż przybędzie w dniu następnym, aby unik- 
naC szacowania ruchomości j  wydawania 
opinii bez w iedzy właściciela. W  w yzna­
czonym dniu jest on jednak obowiązany 
bezwzględnie byó w mieszkaniu.

Szacowanie mebli będzie się odbywało 
według ustalonych już trzech grup mebli 
luksusowych, przeciętnych i zniszczonych 
lub tandetnych,-

Jeśli ktoś posiada w  domu „skład meblo­
w y”, to albo cześć wskazana przez siebie 
pozostaw i do dyspożyefi urzędu, który 
przydzieli |e  osobom nie posiadałabym 
mebli, albo będzie musiał zapłacić za nie 
cenę według mnożnika 40, niezależnie od 
tego, laki mnożnik stosowany do innych 
lego mebli.

wozu w odniesieniu do tych rzeczy, a w y­
starczy  Ich akt dek la rac ji Jednak jeśli w y­
da się on komlsll podejrzany, |  okaże się 
fałszywym  — zostaną cl obyw atele pocią­
gnięci do odpowiedzialności I stracą praw ó 
w łasnośc i do wszystkich posiadanych nie­
ruchom ości

W kwestii dyw anów  wyjaśniam y, że dy­
w any orientalne będą miały dla w szystkich 
mnożnik 40, dyw any maszynowe dla ludzi 
pracujących mnożnik 5. -

Fortepiany luksusowe m arek jak Bęeh- 
steln, Stenw ay, Pleyet, Bescndorfer I Bliith- 
ner na razie są w yłączone od sprzedaży.

Zostały rów nież powołane Komisje Kon­
trolne, lotnie spraw dzające działalność. 
Komisji Szacunkowych. Istnieje ta k ie  Ko­
misja O dwoławcza w  skład k tórej Wchodzi 
przew . MRN Paszkę, wlce-przeW odnicżący 
OKZZ Dróbut, dyrektor Obwodowego 'U -1 
rźędn Likwidacyjnego Ubysż, Jego zastęp­
ca Białas, przedstawiciel Izby Rzemieślni­
czej Kologrydskl 1 przedstawiciel W ydziału 
Osiedleńczego' Koch,

Mamy nadzieję, że prace tej ostatnie] 
Komisji będą minimalne, gdyż ludność oka­
że wiele wyrobienia obywatelskiego, a Ko­
misje Szacunkowe w yrozum iałości co po­
zwoli uniknąć niepotrzebnych sporów, -

O pracach Komisji w  terenie, Ich trudno­
ściach 1 ustosunkowaniu się mieszkańców 
napiszemy po kilku dniach obserw acji w 
zetknięciu się z życiem, (W,B.j |

Kronika df2OJlt&UMU
Przed meczem bokserskim ze Szwecją

. Szymura pokonał* Kolczyńskiego

Analogiczną. Komisję; lokalowe w  osied­
lach; podmiejskich spełniać; będ ą  rolę dziel* 
ideowych .. kom isji lokalowych, jeżeli Rada 
Narodow a -zainteresowanego . m iasta nie 
udzieli im szerszych , uprawnień.

•Łagodzące
motywy
zabójstwa
uwzględnione przez Sad 
w Jeleniej Górze

JELENIA GÓRA Jaj), V  dniu 4-go grud­
nia br. przed Sądem Doraźnym w Jeleniej Gó- ( 
rze odbyła się rozpruwa przeciwko trojgu 
młodym osobnikom, oskarżonym o zabójstwo. 
Są to: Franciszek Jan in  (lat 14), Maria Rósz- 
kowicz (lat 14) i Władysław Roszkowicz (lat 
M p  Pierwsi dwoje otrzymali po a lata więzie­
nia, Roszkowicz otrzymał karę i-go roku z 
zawieszeniem..

Aby dobrze zrozumieć motywy zabójstwa i 
tak łagodnego wyroku, trzeba poznać pewien 
odcinek tycia oskarżonych i ich trZgedlę.'Otó - 
Franciszek Janisz namówiony przez narzeczo­
ną, Marię Roszkowicz zabił Stanisława Ant- 
kiewicza, uderzając go siekierą w głowę w 
czasie sąu. Zabity był połogowym pijakiem, 
zboczeńcem i bandytą, który z bronią w ręku 
urządzał napady. Poza tym, jak sam się chwa­
lił; w czasie wojny był kapomanem w obozie 
koncentracyjnym, gdzie trącił jętki ludzi,. ,

Roszkowicz, jego siostra, jego żona i jej sio­
stra cierpieli dłuższy czas tortury niesamowite, 
jakich nie szczędzi) Antkiewiez, który groźbą 
rewolweru wymuszał posłuszeństwo. Wreszcie 
psychicznie nie wytrzymali i postanowili go 
zabić.

I  POZNAN. N a odbywającym się przed mo­
ll ; ctem międzypaństwowym w boksie Polska
■  — Izwecja, obozie treningowym zgroma- 

ij tlili się wszyscy powołani zawodnicy za
■  wyjątkiem przedstawiciela wagi ciężkie) 
I  Kllinecklego. Reprezentanci nasi znajdują 
j *k w dobrej formie co wykazał ostatni 
1 iparing. N ajpiękniejszą walkę sparingową

I  tłoczyli Kolczyński z Szymurą, przy czym 
I  itwierdzić trzeba, że poznaniak łatwo się 
1  Operat ze swoim przeciwnikiem, czym po-
I  twierdził pow rót do sw ej dawnej formy.

Antkiewiez wygrał z Koziołkiem
I I  POZNAN. W  ramach „Pierwszego Kroku 
I  Bokserskiego" rozegrana została w Pozna- 
h [Olu na zarządzenie kapitana sportowego 
i  :?• Z. B. ob. Suszyńskiego, walka ellmlna- 
9 ife)#a między Antkiewiezetn (Wybrzeże) i 
I  Koziołkiem (Poznań). Spotkania zakończyło 
1  tlę po wyrównanej walce minimalny® *wy- 
I  R r wem punktowym Antkiewicza.
I  W pierwszym starciu poznąnjak demon- 
■ 'trując piękną pracę nóg prostymi 1 krótki- 
w W  sierpami trzym.ą atakującego i silnią bl- 

* ; jącego z obu rąk Antkiewicza na dystans. 
9  Starcie wygryw a Koziołek jednym punktom- 
, i | ;W drugim starciu Antkiewiez prze ciągle 
I  oaprzód. Koziołek w dalszym ciągu stosują

tę samą taktykę co 1 w  pierwszym starciu,, 
jednak ciosy gdańszczanina idą na korpus 
i szczękę przeciwnika, Stercie wygrywa 
dwoma punktami Antkiewiez. W  trzecim 
starciu silna wymiana ciosów, W arciarz 
walczy skuteczniej i trafia Antkiewicza kil* 
ka razy celnie. Dopiero pod koniec starcia 
Antkiewiez lokuje kilka sierpów na szczękę 
Koziołka. Runda wyrównana,

W  ringu sędziował bardzo dobrze ob. 
Dorda, na punkty — PlewjteH (Warszawa), 
Laukredey (Szczecin) 1 FedercJwicz (Śląsk).

Ostateczny skład
Po walce kapitan sportowy P- *z. B. usta­

li! następujący,, już definitywny, skład na 
spotkanie bokserskie ze Szwecją: w  w. mu­
szej — Gizywocz (Wrocław), w w, koguciej 
— Janowczyk (Poznań), w w. piórkowej — 
Antkiewiez (Wybrzeże), w w. lekkiej — 
Sowiński (Pomorze), w w. pólśredniej — 
Olejnik (Lódźl, w w. średniej w- Kolczyń­
ski (Warszawa), w w. półciężkiej — Szy­
mura (Poznań), w w. ciężkiej — Kllmecki 
(Poznań),

Obóz treningowy kończy się w  środę, a 
nasi reprezentanci, w dniu 11 Wyjadą przez 

i GdyA!ęr do !SzWecji.

Mistrzostwa w piłce siatkowej 
(■•V ubiegłym tygodniu rozpoczęły sfł W'" 
prsostwa paki siatkowej okręgu wrocławskie- 
P -  Faworytem na mistrza jest drużyna AZS, 
Póra dotychczas nie przegrała żadnego »pet- 
Ptnia. Na drugim miejscu znajduje się. żesptl 
fcOdry". |
I  Wyniki spotkań były nastipujgeei 
I  „Pafawag" — CPN „G at" » V8 0 7 :  t | l  
Pi U), „Odra" •#» „Jursnia" a : i  (*J : i#> 
P il 9), AZS >* „SPolem" * y « fłX  i ' tę  U • *W 
^ o le m “ — „Odr*“ i : o O J,:'!*! i j l W i  
iOdra" _  Pafawag" a i o ( i j  f m  W !JV> 
jĄZS —, „luvenia“ a to  ( i j  i6f 7} tó),
[*m“ ■— „Pafawag" i  : a ( ł 7 :?! iS ■•7)> A*s  
H  „Odra" a : i (12 : t j  j 15 : d; 15 :7)- A r.| •

życia KS OM TUR
PłBAN (mp). P rzy miejscówymKS OM TOR 
Powstała ostatnio pod fachowym kierownict- 

r e”i sekcja bokserska, która w najbliższych 
Hmaćh zamierza rozegrać szereg spotkała nhu* 
■©miastowych.
tlla lsz e  zapisy do wszystkich sekcji przyjmu- 
£ sekretarz tow. Hoffman w lokalu przy ul. 

p  żackiej i j .

ZE ŚWIATA
MELBOURNE, Do finału w tUPSleJu toni- 

sowym w Melbourne w grach pojedynezych 
zakwalifikowali się: Australijczyk John Brom- 
[ wicŁ, który pokonał w półfinale Amerykanina 
: Gordamto' M nlley^ «;tO <>.4 7t»] gi« lAaąjh 
rykanin Ted Schroeder po zwycięstwie nad 
Aułtralijeżykiem Sidwell«m 6i8 4t6 6,18 6:4.

Miwd Bromwicha' i Schroedera, obu grnozy, 
[ będących członkami swych ekip davi»cupO- 
jwyeh, oczekiwany jast * wielkim zaintereso­
waniem, ‘

BRUKSELA, Eniil Dicrlsto, zawodowy pip- 
;4ciań* wagi lekkiej, mistrz Fra*eji, pokonpj 
W walce o tytuł mistrza Europy Belga Jo ­
sepha Preye' a aa punkty po 15-totundowej 
Walc*.

! LONDYN. W meczu piłki nożnej, rozegra­
nym między kombinowanym zespoleni z Ko­
penhagi i drużyną angietokiej I-ej ligi — 
Huddcrafield padł wynik remisowy 2:2 (1:1).

Po oszacowaniu ruchomości przez komi­
sie, urzędnicy dokonają obliczeń I przyślą 
użytkownikowi nakaz płatniczy. P rzy  wpła­
ceniu całej należności od razu, przewiduje 
Sie 10*/* zn iżk i

Celem uniknięcia nadużyć I możliwości 
tworzenia się „lewych" komis)!, Komisje 
Szacunkowe nie są upoważnione do po­
bierania pieniędzy ani do zabierania przed­
miotów.

Po zapłaceniu należności każdy w łaściciel' 
o trzym a akt własności nabytych ruchomo­
ści i będzie mógt nimi dysponować, Jednak 
zakaz wywozu Ich do Polski Centralne] 
obowiązuje w dalszym ciągu aż do ogłoszę- 
nia zniesienia go.

Zdarza się również, że wietn z  nas przy­
wiozło ze sobą mienie z Polski Centralne). 
W  świetle obecnych zarządzeń, ple muszą 
oni wcale przedstaw iać dokumentów przy-

Św. Mikołhj u dzieci 
w Szkole Powszechnej Nr. 13

Staranigni Zarządu Kula Rodzicielskiego 
Szkoły Powszechnej Nr. 13 we Wrocławiu od* 
była się dnia 5, 12. br. o godz. .Ifttęj , pod* 
niosła uroczystość „Św. Mikołą ja". Ną wo.
czystość przybyli rodzice ze swymi milusiń­
skimi- Na program . uroczystości złożyły się; 
tańce ńarodowę . wykopane przez dziatwę 
szkolną i odegranie krótkiego przedstawienia 
pt. „Św. Mikołaj u sierotki Marysi", Po przed­
stawieniu Św, Mikołaj wręczył podarki wsżyst- 
kim dzieciom Szkoły Nr. 13. Szczególną laską 
Św. Mikołaja cieszyły się dzieci sieroty, któ­
rych szkoła ta; liczy około. 300, Cała broczy* 
stość miała bardzo miły nastrój i na długo 
pozostanie w pamięci dziatwy szkolnej.

Zarząd Koła Rodzicielskiego składa najser­
deczniejsze podziękowanie pracownikom Pań­
stwowej Centrali Handlowej we Wrocławiu, 
którzy samorzutnie przeprowadzili między 
sobą zbiórkę i złożyli cenne podarki dla bied’ 
nych sierot tut, szkoły, oraz Ob. Rębilasowi 
Kazimierzowi, który włożył wiele poświęcenia 
w pracę przy przygotowaniu'i wystawieniu, 
napisanej przez siebie sztuczki pt. „$w. Mi­
kołaj u sierotki Marysi". ’ Res>

Wrocław siedzibą delegata 
akcji uwłaszczeniowe]

Celem  sp raw nego  i "praw idłow ego p rz e ­
p ro w ad zen ia  a k c ji p ray jęo ią w niosków  i 

- w ydan ia  ak tów  w osadn ic tw ie  polnym  n a  
obszarze Ziem  O dżyśkanych — M in iste r 
Z iem  O dzyskanych pow oła! ń a  o k res  

,pjgeJńcjowy ,d:ft ,d.nia Ą , .  g ru d n ią  1847 r. 
D elegata M ittiś tra  Z iem  O dzyskanych do 
tych  zadań- S iedzibą d elegata  ak c ji 
uw łaszczeniow ej jes t m iasto  W rocław .

D elegat sp e łn ia  sw e fu n k e jn  i za d an ia  
w te re n ie  bąfpośrędn lo  . p raż 'z a  pośred- 
nlctW enti pov^ łahyeJj z nlną rów noeześnie; 
$ o j i ^ ó i z k i  ch ia sp  ak to rów  < a k  c ji: uw ła  sz- 
czentOwej. ' -- '

Do zadań'‘ł uprawnień delegata należy 
ko n tro la  dz ła la lnośc i w ydzia łów  t  refe- 
ra tó w  osiedleńczych ora? wojewódzkich 
i powiatowych oddzia łów  Państw ow ego 
U rzędn R epatriacy jnego  w zakresie czyn­
ności, związąnych z uwłaszczeniem osad­
ników rolnych, W ykonyw anie n ad zo ru

n a d  p ra c a m i kom isy] w n ioskow ych oraż 
wojewódjizkich i . powiatowych kom isy] 
osadn ic tw a rolnego, wreszcie wykonywa? 
nie dyrektyw’ dyrektora departamentu 
osiedleńczego Ministerstwa Ziem Odzy­
skanych.

Przyjemne
towarzystwo...

■Woszcsyk Marian aam. we Wrocławiu uli 
Trzebnicka 58 zameldował ńa VIH komik 
M. O., że podczas jego snu skradziono mń z 
mieszkania 16 par pończoeh damskich, teczkę 
skórzaną i 3 koszule męskie. Poszkodowany 
podejrzewa swoje znajome Maślak Alicję i 
Szósta! Danutę, z którymi spędził wieczór kry­
tycznego dnia. Po zatrzymaniu wskazanych o- 
sób odesłano je dla dalszego postępowania do­
wodowego do II  Kom, M. O. jako terenowo 
przynależne.

z życia  ĵKtaiutycunĄ

WOŁÓW
MJ«iąc werbunkowy został przez Powiato­

wy Komitet należycie, wykonany gdyż zostało 
zwerbowanych do Partii joś kandydatów. Zo­
stało zorganizowanych ró  Kół PPS tj.i i .  Kolo 
Kolejowe w Wołowies a. Koło Kolejowe w 
Brzegu Dolnymi ) .  Koło Fabryczne w Fabryce 
Guzików W .Wołowi*; 4. Kolo Fabryczne w 
Fabryce Mydła w Sclnawi*; j . Kolo Fabryczne 
w Fabryce „Anorgana" w Brzegu Dolnym} 
j. Koło Gromadzkie w Niśclcachi ?. Kolo Gro-i 
madzkie w Orsku; *. Koło Gromadzkie w Ra­
kach; 9; Koło w Nadleśnictwie Dębno i Koło 
Fabryczne W Zjednoczeniu Energetycznym w. 
Ścinawie.

j Na szczególne uznanie , i  wyróżnienie w 
akcjî  werbunkowej zasługują tow; tow. Sto­
larski, zwerbował 19 kandydatów, Lewandow­
ski^!! kandydatów, Halbtueh 17 kandydatów, 
Siejka 14 kandydatów, Pawlak sekretarz Koła 
PPS fumy „Anorgana". 17 kandydatów i Wilk

f  . laadydaitńw. Komitety nasze dokładają: 
wszelkjeb, starań by program nasz werbunkowy 
zosml zrealizowany w ioo*/t. a nawet przekro­
czył zamierzoną liezbę pół miliona, jest to  
najlepszym dowodem zrozumienia wśród na­
szych towarzyszy potrzeby mobilizacji naszych 
sil partyjnych przed zbliżającynri się wybo- .

SPOKOJNA GÓRA ,
N a . Walnym Zgromadzeniu Polskiej Partii 

Socjalistycznej w dniu 30 listopada br., została 
poruszona sprawa wspólnego frontu demokra- 
m m m  jedności działania i  współpracy PPS 
z Polską Partią Robotniczą, na skutek czego, 
licznie zebrani członkowie Polskiej Partii So­
cjalistycznej, biorąc pod uwagę jednolite in- 
ter esy krasowe driaz role oku partii przy zbli­
żających się wyborach do Sejmu Ustawodaw- 
czegp, ęjstanawiU wąp#mę pracować z Polską 
Partją Robotniczą przy odbudowie Polski De­
mokratycznej.
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Sprostowanie, które nic nie prostuje
Po co „robi się" sprostowanie? ’ A by w y- ! 

prostow ać to, co Jest krzywe. Czasem jed­
nak  rzecz jest tak  krzyw a, że naw et dwie 
i  ptół strony bitego maszynowego pisma nic 
nie poradzą.

Tak właśnie ma się Sprawa ze sprosto­
waniem Zarządu M iejskiego w  W rocławiu, 
k tóre pozwoliliśmy sobie przedstawić w  nu­
merze dzisiejszym naszym Czytelnikom na 
stronie piątej. N ie jest to  może specjalnie 
ciekaw a lektura, nie moglibyśmy Jednak  w 
Innym w ypadku skonirontow ać treśc i tego 
sprostow ania z rżeczwlstością.

Musimy się naw et szczerze przyznać, że- 
z tęgo sprostow ania dowiedzieliśmy - się, iż 
postawiliśmy Zarządowi M iejskiem u tylko 
jedenaście zarzutów. Bardzo skrom na Ilość, 
jeśli się porów na olbrzymie fascykuły aktów  

, Komisji Kontroli działalności Zarządu Mięj- 
ł skiego. Po prostu nie baw imy się w  Szćze- 
[łgóliki i stąd ta  nikła cyfra. A le obiecujem y 
p o p ra w ić . się jeszcze. Solennie obiecujemy.

A> kolei więc prostujem y:
1) Jes t istotnie niepraw dą, Jakoby „pro­

tokóły Komisji Kontroli określały stan w 
poszczególnych działach Zarządu M iejskie­
go jako skandaliczny, żądając oddania win­
nych do dyspozycji Komisji Specjalnej do 
w alk i ze szkodnictwem gospodarczym" — 
natom iast jest prawdą, że protokóły te  nie 
użyły w yrażenia „skandaliczny", lecz ro ją 
się od określeń i  faktów, dla których  słów­
ko „skandaliczny" jest bardzo słabym poję­
ciem. N a nasze uspraw iedliw ienie podaje­
my, że wstydziliśmy się używ ać drastycz­
nych wyrażeń. Istotnie też Komisja Kontroli 
nie żądała wcale oddania w innych itd., bo

t  wyręczyli ją  w  tym  członkowie Klubu 
radnych PPR, którzy wbrew uchw ale Rady 
M iejskiej złożyli votum  separatum  1 zapo­
wiedzieli skierow anie spraw y Zarządu Miej-' 
skiego do Komisji Specjalnej.

2) Nie jest prawdą, że przejęte lekarstw a 
ltd„ natom iast praw dą jest, że Zarząd M iej­
ski w  te j spraw ie w  ogóle hic nie ustalił i 
nie orientuje się, co Jest przeterminowane,

't a  co nie.
3) Nie jest prawdą, że restauracja „Mo­

nopol" dała deficyt, lecz praw dą jest, że da­
la  tak olbrzymi dochód, iż do te j pory cią­
gle jeszcze liczą i nie śą w stanie obliczyć je­

go wysokości, jak  w skazują na to  kropeczki 
w  sprostowaniu, nadesłanym  nam przez Za­
rząd M iejski. Prawdą rów nież jest, że po 
zainkasowaniu tego dochodu zamknięto mie­
siąc budżetowy deficytem 65 tysięcy zło­
tych.

W N ie jest prawdą, jakoby m ajątki ziem­
skie itd,, natom iast prawdą jest, że istotnie 
m ajątki ziemskie dały dochód, ale w imagi- 
nacji Z. M. tzn. w  budżecie, co też Rada 
M iejska całkowicie „uznała", przenosząc 
ten „dochód" jako nierealny na rachunek 
inwestycji. W  związku z tym  w łaśnie „do­
chodem" w ysunięty został wspomniany na 
wstępie w niosek Klubu radnych PPR,

5) Nie jest prawdą, jakoby tylko' magi­
strackie ziemniaki zmarzły, natomiast praw-i 
dą jest, że nic n ie usprawiedliwia ZM, n a /  
w et to, że chłopi nie um ieli zabezpieczyć 
swoich kartofli przed zmarznięciem. Prawdą 
jest, że M agistrat powinien był to  zrobić 
n ie oglądając się, że drudzy też mieli 
szkodę, bo tam to była w  zasadzie ich pry­
w atna szkoda, a  nie publiczna.

6) Nie jest prawdą, jakoby ZM utrzymy­
wał nierentow ne przedsiębiorstwa, nato­
miast pawdą jest, że Widzieliśmy już bar­
dziej społeczne czyny, jak  prowadzenie far- 
biarni, lub fabryki wody sodowej, której 
analizy w yw ołują poważną troskę o zdrowie 
obyw ate li

7) 1 8 ) Prawdą Jest, że ó  tej pomocy mo­
glibyśmy wiele napisać zwłaszcza, jeśli cho­
dzi o wyżywanie się 'rozmaitych biurokra­
tów  m iejskich przy przydzielaniu obiektów 
dó remontu dla W rocławskiej Spółdzielni 
M ieszkaniowej, różnym instytucjom  1 oso­
bom prywatnym.

i 9) Prawdą jest, że ram y skromnego spro­
s to w an ia 'są  za szczupłe dla szczegółów w 
tych sprawach i zamawiamy sobie onsżer- 
niejsze, złocone.

10) Tu z ogromną skruchą w  sercu przy­
znajemy, że wszystko jest nieprawdą, nato­
m iast praw dą jest, że w  istocie Zarząd Miej­
ski posiada tylko trzech W iceprezydentów. 
Za tego chochlika drukarskiego, który spra­
wił, że m usieliśm y się przyznać do nie­
praw dy najm ocniej przepraszamy. Szanow­
nych Czytelników.'

1 11) Praw dą wreszcie jest, że o sprawie

/Dlaczego elektryczność „miga” ?

Grudzień

l i
środa

K R O N I K A  w. OtfMLciacuUi

Dziś:
Damazego.Sabkia
Jutro:
Aleksandra, Justyny 
Długość dnia: 
od 8 godz. 5 min. 
do 7 godż. 43 rfiln.

NA DANIN? NARODOWĄ 
' ' Okręgowa Izba Lekarska we Wrocławiu za, 
, wiadamia swoich członków, że na posiedzeniu 

Zarządu Izby w dniu 27 listopada 1945 r. za­
padła następująca uchwała:

'„Okręgowa Izba Lekarska we Wrocławiu w 
'porozumieniu-z Sekcją Lekarzy Związku Za­
wodowego Pracowników Służby Zdrowia wzy­
wa wszystkich swoich członków do wydatnego 
udziału w „Daninie Narodowej na rzecz Od­
budowy Ziem Zachodnich", przyjmując jako 
minimum daniny od lekarza zajmującego >się 
praktyką prywatną 1.000,— (tysiąc).".

CICHA OFIARNA PRACĄ OPIEKĄ, 
SPOŁECZNEJ 

Opieka Społeczna we Wrocławiu Wydała dla 
niezamożnych w bież. roku oprócz odzieży 

, żywności za. 6 milionów złotych. W obecnym 
roku Opieka Społeczna we Wrocławiu przeka­
zała na pomoc dla dziecka i; matki 1 milion 
500 tysięcy zł. w formie zapomóg doraźnych i 
pomocy lekarskiej. Ponadto . Opieka Społeczna 

Oprowadzi 5 domow starców, w. których -zamie­
szkuje 450 osób, j 5 kuchni ludowych, wydają­
cych 5.069 obiadów dziennie. Z przydziałów 
odzieży w ramach dostaw UNRRA korzystało 
28.000 osób.

KRADZIEŻ ZEGARÓW *
Dnia 9 bm. 'nieznani 'sprawcy* skradli dwa 

Zegary ścienne na szkodę Spółdzielni Pracy 
Przemysłu Artystycznego „Paleta" w. budynku 
przy uUcy j Wierzbowej; 15., Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi Komenda Miasta M, O.

UJĘTO ZŁODZIEJA...
Przed kilku dniami organy M. O. wpadły ns 

trop poszukiwanego od dawnego złodzieja nie 
jakiego Smżerzechalskiego Józefa. Za złodzie­

je m  swojego czasu prokuratura Sądu Okręgo 
>ego w Poznaniu rozesłała listy gończe.

Jak stwierdzono poszukiwany przebywał już 
yd jakiegoś czasu na terenie' Wrocławia za­
mieszkując u  swej przyjaciółki przy Ul. Pio- 
nierskiej.

i i  Złodzieja pod konwójem ódstawiono-do -Po­
znania.

Towafzysz poszkodowanej złożył na tutej­
szym komisariacie M. O. doniesienie oraz 
wskazał na podstawie przypuszczeń prawdopo­
dobnych złodziei.

tram wajowej będziemy jeszcze dużo... ho- 
ho! dużo pisali, jeśli nie Zostanie ona wresz­
cie ustalona po m yśli żądań św iata pracy.

Jest nam naprawdę niezmiernie miło, że 
mogliśmy dać zgodnie z życzeniem Zarządu 
M iejskiego świadectwo prawdzie i oddaje­
my zawsze z największą gotowością łamy 
naszego dziennika do dyspozycji Zarządu 
M iejskiego dla dalszych sprostowań.

oby

Z a  m u r a m i  w i ę z i e n i a
Ćo dzieje s ię  za  zakratow aną bram ą?

„Z dwóch ludzi patrzących przez -to ,samo 
zakratowane okno jeden widzi tylko błoto 
więziennego podwórza, drugi gwiazdy" powie­
dział ktoś w swoim czasie, stwierdzając tym 
samym bogatą skalę możliwości wewnętrz­

nych, także wśród jednostek wyrzuconych po­
za nawias społeczeństwa.

Dziś, kiedy szeregi tych łudzi rozrody się

Kto w inien,że w e W rocław iu gaśn ie  św iatło
W  wieku pary,- elektryczności i... energii a- 

tomowej nic tak ludzi nie irytuje, jak powta­
rzające się przerwy W dopływie prądu elek­
trycznego; lu b . zmiana napięcia w instalacji.

Nic to, że na całym świecie wprowadzono 
większe niż w czasie wojny ograniczenia w 
spożyciu elektryczności, nic j o ,  Że siec,, elek­
tryczną została przez wroga zdemolowana i w 
wielu wypadkach trzeba pracę zaczynać od 
nowa — światło w Wrocławiu musi być, elek­
tryczności nie wolno robić zawodu, prądowi 
me wolno mieć kaprysów!

A tu, jak na złość, światło czasami nie do­
pisuje, światło „miga"! Jesteśmy oburzeni, 
wściekli, jedziemy szukać przyczyn.

Już u wstępu do elektrowni głównej zaczy­
namy coś tracić Z hapjęcia złości. W  elektrow­
ni jesii, alarm i ostre pogotowie. Inżynierowie 
stracili wyraz łagodnej uprzejmości, robotnicy 
i mechanicy ńre zdradzają Ochoty do poga­
wędki.
, -S „PaĘrą pan, to pań będziesz widział!" — 

,Z|K)tyŁam sTę z  lakoniczną repliką przy wejściu 
do olbrzymiej kotłowni. Znam się nieco z  tymi 
potworami i spostrzegam istotnie, że coś ĆB nie 
„klapuje":- w czerwonych zazwyczaj okienkach 
palenisk nieSridać języków ognistych, coś tam 
się zaledwie Żarzy; przy rusztach majstrują 
zgrzani majstrówie; w  dolnej kondygnacji wi­
dać walkę ludzi z  oślepiającym, gryzącym 
czadem, unoszącym się z Jńąsy  skoksowanego 
czerwonego żwiru.

Spieszy na górę do rozdzielni. Przy eldc- 
tromierzaćh —■ consilium facultatis bada w na­

tężeniu ruchy strzałek. Kiedy chora machiną 
podniesie się z omdlenia?

Zaczynam pojmować powody choroby. Znów 
ten iri|lż»rriVfl< ~ :~ł który najzupełniej nie 
nadaje się do palenia pod kotłami. Zamienia 
się w koksującą skorupę, płomienia nic daje; 
łamie przesuwające się ruszty i  elektrownia... 
zamiera. -- A  I >. U ą ą i . I

Ileż to zbędnego trudu, ile strat i troski 
powodu przeszmuglowania przez Centralę 
Węglową takiego transportu gliniastego miara 
w  kontyngencie przeznaczonym dla elektrowni!

Słyszę westchnienie ulgi.; Uszkodzenia na­
prawiono, sprowadzony na ęrędce yęgiel zw in­
nego transportu rozpalił się jasnym płomieniem, 
zegary ożywają, napięcie wzrasta. W  oczach 
inżynierów zapalają się iskry zwycięstwa, na 
zmęczonych twarzach robotników pojawia się 
uśmiech zadowolenia, z  piwnife wychodzą na 
wpół oszołomieni pogromcy czidu. _ .

Ostre ’ pogotbJie Odwołane. 'Światło już dziś 
'n ifeib i^ie mf-m

N a Wieży bije północ. Moja irytacja na elek­
trownię gdzieś^ się rozwiała, ale Centralę 
Węglówią km^ w żyw): kamień.

Sw. Mikołaj w  RTPD
W nbieglą sobotę w  przedszkolu RTPD, w 

Lubaniu odbyła się zabawa dla dzieci tzw. 
„Mikołaj", który w dniu tym grzeczne dzieci 
obdarzył podarunkami.

N a program uroczystości złożyły, się prze­
mówienia, Mikołaja Ł część artystyczna w wy­
konaniu dzieci w wieku od j —j  lat.

WYPADEK NA UĄICY .
W dniu 6 bm. auto ciężarowe na przystanku 

tramwajowym usiłowało wyminąć wysiadają­
cych w tym czasie - ludzi, W krytycznym mo­
mencie szofer stracił panowanie nad kierow­
nicą i spowodował wypadek. Na szczęście ofiar 

lndziach nie było.

NAPADY NA UUCY.:
Na przechodzącego w ' godzinach wieczor­

nych Krupę Mariana na ulicy M. Kromera We 
Wrocławiu napadło kilku nieznanych osobni­
ków, którzy po dotkliwym pobiciu napadnię­
tego zrabowali mu złoty zegarek, złotą obrącz­
kę oraz portfel z dokumentami. Nieprzytom, 
nego Krupę znalazł nbd ranem patrol M. O., 
który przewiózł go dó szpitala śś. Urszulanek.

DOCHODZENIE W TOKU 
Trzech nieznanych osobników z bronią w 

ręku dokonało napadu na przechodzącego uli­
cą Grunwaldzką Zdrojka Romana. Napadnięty 
usiłował się ż początku bronić, jednak jeden 
z napastników pistoletem ttnarki „Parabellum" 
sterroryzował Zdrojka, zabierając mu 2100 zł. 
oraz portfel z dokumentami.

Natychmiastowy pościg nie przyniósł kon­
kretnych rezultatów.

NAPAD NA MIESZKANIE 
Nieznany osobnik przebrany w mundur woj­

skowy napadł, na mieszkanie pryWatrte Gro- 
chowiak Felicji ‘ i terroryzując gospodynię^ za­
brał jej kupoh towaru wartości minimalnej 30 
tysięńy złotych. -

CENTRALNY ZARZĄD PAŃSTWO- 
WEGO PRZEMYSŁU FERMENTA­

CYJNEGO
Oddział Śląsko - Krakowski w  Zabrza 

z a k u p i - :
1. I pompę odśrodkową w<Hlną, ,sprężo­

ną, na" jednej óśi zjsilnikiem erektr. *pr. 
zihien. wraz :ż p ły tą fujttdĄmfentową i

Dane potSpy i wydajrtóś(56;5-0,7 ltr./seki 
wysokośó-tłodnoszenia 50 nł, ilość obro- 

j'.'tKte 1450 Iuft <S850teta,.<f i 
Dane silnika: silnik - krótkozwarty

> okąpturzony, hermetyczny V 220/380. 
ijóść obrotów; ja k  pompy, moc około; 
1,2 KM. , : ;

2. i  pompę odśródkową wodną gprzężb- 
ną na jednej osi z silnikiem elektr. jfr. 
zmiennego wraz z płytką fundamento- 

' wą i  sprzęgiem.
Dane pompy: wydajność 3:ltr./6ek., wy­
sokość podnoszenia: 150 m, ilość. obro­
tów: 1450 lub 285Q/min,. ,

' Dane:: silnikąj krótkozweirty- 'okapłu- 
rzony. hermetycznie, V 2207380, ilość 
obrotów jak pompy, moc ókojó 15 KM.

3. I  pompę odśrodkową wodną Sprzężoną 
na jednej* osi z 'silnikiem elektr. prą-

1 du zmiennego wraz z płytką funda­
mentową i sprzęgłem,. - 

. Dane- pompy:; wydajność, Mj -ltrisek„
- wysokóść .podnoszenia: 40 m, ilość

L , Obrotów:, 1450 Łub 2850/mm.
, :jDąne śilm ka: ^ rÓ tllo M S f^ 'j 

bzony [ hermetycznie. V • 220/880,- ilość 
" ' obrotów jak  ponjpjr moc okOtó' 12 KM.
■ ‘ 4;50 tri, kabla ziemio egb pancernego dla 

prądu zmiennego 3,95 mm* t — miedzia­
nego lub alum inium  — może byĄ W 

., dwóch kaw ałkach po 25 mb. ‘
Dleśty proęimw hadSJąfi, .potj ąĄręśem 
;C, ,Ż. P. P. F, padział, 'Śląsko — KrakpW- 

:: śk i,Z ab ije , ń v  ^lenkjew fcŻa'2f/' '

Iładia - Ifoocłtoi
ŚRODA, 11 GRUDNIA 

'God-z. OiSÓ; Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
stić ji. PieSó religijną (lólk.j; ‘ fS.57: Program 

P rze rw a ;1 T i.Sti 
Program ógólTiopolski; 14.00: Muzyka z płyt 

14:30Y, Wiadomości i  komunikaty 
Wrocławskie |lokV)j': 14&8—16:05: Przerwa; 
10.05: Program ogólnopolski; 19.15: Reportaż 
z uroczystej inauguracji roku akademickiego 
na Uniwersytecie "Wrocławskim (4ok.)j 19.8(h 
Program ogólnopolski; 23.OU: Lokalny pro­
gram na ju tro  i  komunikaty (lok.); 23:35: 
Muzyka taneczna z -p ły t (łęk.); 23.35: , Stre- 
smzenió ważniejszych wiadomości dziennika, 
brnie dzwonów, hymn i  koniec audycji

O G Ł O S Z E N I E
Główny Inspektorat Specjalnej AKbji .IJJ^itoejIni^-:- 

Ziem Odzyskanych — Wrocław, ul. Kóścidszki 14 podaje do wiadomości
że dnia 18 grudnia 1946 r. o godz- 11-tei
odbędzie s ię  itr tókĄlu Głównego fiispektófato
d a e y j n e j  ^diniśteirstwa Ziem O dzyskfnych. w e ^ roćław iu typr^y uL^Ko- 
ściuszki Nr 14 III piętro

KRADZIEŻ MOTOCYKLU 
Nieznani sprawcy po włamaniu s ię ' do ga­

rażu samochodowego na posesji należącej do 
-Podgórskiego Stefana skradli" motocykl i ro- 
‘ wer damski. Kradzież stwierdzono dopiero nad 
ranem co utrudnia ustalenie dokąd złodzieje 
udali się z łupem.

KRADZIEŻ W „HAWAJCE"
W czasie zabawy w popularnym we Wrocła­

wiu lokalu nocnym „Hawajka" przy ulicy Sta­
lina jednej z uczestniczek została skradziona 
torebka z zawartością pieniędzy, dokumenta­
mi i  najrozmaitszymi drobiazgami. .

Sprzedaż w drodze przetargu
Z a w a rtk i WgążytńKbbr 2 przy ul. Franciszkańskiej Nr 14 w  

Kłodzku — Obwodowy Urząd Likwidacyjny — zawierającego ponie­
mieckie artykuły tekstylne.

Artykuły są dostępne do obejrzenia w  wyżej wymienionym maga­
zynie, za zezwoleniem Głównego Inspektoratu Specjalnej Akcji Likwi­
dacyjnej Ministerstwa Ziem Odzyskanych.

Przystępujący do przetargu Winni złożyć w  Kasie Głównego Inspek­
toratu Specjalnej Akcji Likwidaęyjnej Ministerstwa Ziem-Odzyskanych, 
Wrocław* ul. Kościuszki % 1 4 . I  piętro do dnia 18 gnidnia 1046 i, do 
godziny 10-ej ■ w a d i u m  w  ■wysokości 50.000 zł. ' >

Sprzedaż odbędzie się zgodnie z Instrukcją Miristerstwa Ziem Od­
zyskanych z dnia 2  grudnia 1946 r. L. dz. 17744/V/46.

T,*.rroeław, dnia 9 grudnia 1946 r.
, GŁÓWNY INSPEKTOR

(194) (—) Mgr. J. Głowacki

w sposób zastraszający, kiedy pion moralny 
nawet tzw. „porządnego człowieka" mezupęf? 
nić pokrywa się z przedwojennym — bęifz)e' 
rzeczą pożyteczną i ciekawą przyjrzeć się psy. 
chice człowieka skłóconego z prawem, spróbo­
wać wmyśleć się w motywy jego czynu, rot. 
ważyć wreszcie wspólne sposoby jego readap. 
tacji społecznej.

Wszystkich więc, którym sprawa człowieka 
i  jego przyrodzonego prawa wolności z jednej 
strony, a społecznego dobra z drugiej jest 
bliska, zaprasza Polskie Towarzystwo Spot 
Walki z Przestępczością i opieki nad Więź. 
niami „Patronat" oraz. Komisja Popularyzacji) 
Prawa przy Sądzie Grodzkim na zebranie dys* 
kusyjne z referatem ob. prok. Izabelli Dzie*j 
końskiej na temat „Społeczeństwo a więzień"? 
Zebranie odbędzie się w czwartek 12 grudnia, 
br. o godz. 14-tej W Sądzie Okręgowym ul 
Sądowa 1, I p. sala Nr. 322.

GDZIE ApepUOmy. t

WIECZÓR?
TEATRY

TEATR M IE JSK I
11 bm. środa o godz. 18.30 „PygmaMoa"-;: 

komedia w 5 aktach Bernarda Shawa. W ioli, 
Alfreda-; Doo-littlee wystąpi znakomity ar- 
tyeta sceny i  ekranu Jan  Kurnakowicz.

12 bm, czwartek o godz. 18.30 ^ygmalion^p 
komedia w 5 aktach Bernarda Shawa. -W roli 
Alfredą Doolittlea wystąpi znakomity ar­
ty sta  sceny i  ekranu Jan  Kurnakowicz.

14 bm. sobota o godz. 18:80 „Pygmalion"; 
komedia w  5 akiach Bernarda Shawa; W roli 
A lfreda Doolittlea wystąpi znakomity ar* 
ty sta sceny i  ekranu Jcun Kurnakowicz.

15 bm. niedziela o godz. 18.30 „Pygmalion", 
komedia w 5 aktach Bernarda Shawa. W roli 
A lfreda Doolittlea wystąpi znakomity ar­
ty sta Sceny i  ekranu Ja n  Kurnakowicz.

TEATR OK ZZ „POPULARNY"
Środa 11 bm. o godz. 19 Polski Balet 

Parnella.
Czwartek 12 bm, o godz. 19 Polski Balet 

Parnella.

KINA
,ĄLĄSK“  wyświetla film produkcji pol­

skiej pt. „Paweł i Gaweł"; w rolach głów­
nych: P. Bodo i  A, Dymsza.

„WARSZAWA", uf. Fredry 16: Film pro­
dukcji angielskiej „Podwójny patro l", V

„POLONIA", ol. Żeromskiego 53: Film pro- 
dukcji angielskiej „A imię ich milion". .

„TĘCZA", uL Kościuszki 177: Komedia mu­
zyczna produkcji radzieckiej „Antoni Iwa­
nowice gniewa się".

„PIO N IER", uL S talina 71: Dokumentalny 
film wojenny produkcji radzieckiej „Upadek 
Japonii".

Początek seansów we wszystkich innych 
kinach o godz. 15; 17 i fi), w niedziele i  święta 
o godz. 13, 15 ,17  ł  19. F i  . ;

OGŁOSZENIA DROBNE
Unieważniam skradzione dokumenty we 
W rocławiu 5. XII. bm. zaświadczenie pracy, 
dowód osobisty i bilet tram wajowy na na­
zwisko Kupis Eugeniusz. (188)

Zagubiono kenkartę, odcinek zameldowania, 
legitym ację służbową, zaświadczenie pracy 
Szpitala Miejskiego, zaświadczenie sżkofy 
handlowe] na nazwisko Dziubińska Alfreda. 
Łaskawego "fznałazcę uprasza się o zwrot 
pod adresem: Szpital Miejski, Jelenia Góra.;

' (189)

Unieważniam zagubioną kartę  ew idencyjną 
na sam odtód m arki „Mercedes" N r re jestra­
cyjny A. 7565i N r silnika 411886 zareje­
strowany na M inisterstwo Administracji 
Publicznej, dane do 'uźytkn WK PPS W ro- 
icław r ■ k * '” ' 1hjm)

M aryntak Franciszek został ukarany za 
sprzedaż wędlin w  dniu bezmięsnym. Wał- 
btsfych. • * : , - - ■ ' (185)

ZAKŁAD KUŚNIERSKI
Przyjm uje w szelkie rob oty  

futrżaue
Ceny przystęonfe .  m, \  >jr̂

wykonanie ̂ SOTidni;1 
Wrocław, ul. Stalina 92 m. 8.

Staraniem Związku Zawodowego 
Włókniarzy Sekcja Szymrych, - zostały 
otwarto kursy Administracyjno - Han­
dlowe przez Korespondencję w Szymry. 
chu, pow. Kamienna Góra.

Znoszenia i informacje udziela Sekre­
tariat Kursu codziennie listownie i tele­
fonicznie w Szymrychu, uL Kościelna 
Nr. 4, teL 25. .(1(4)

Unieważniam zagubione dokum enty na na­
zwisko Cimerman Jan, W ałbrzych Ul. Prze­
mysłowa, Oddział Transportow y. ; (186)

Unieważniam zagubione dokumenty: kartę- 
przesiedleńczą, legitym ację PPS, świadectwo, 
kainieniąrśkię; dowód osobisty, dokument 
inwalidzki, kenkartę na nazwisko Fijor Anv 
drzńj ofkz kenkartę na nazwisko Fijor An­
na, W ałbrzych, Drzymalowa 18.

(187);
Unieważniam skradzione dokumenty na na­
zwisko Serafin, Józef, zamieszkały Piotrole*. 
sie, ul-. Świdnicka 28, pow. Dzierżoniów-i 

(IM

Unieważniam skradzione dokum enty na na­
zwisko Tabaczyńskt Bogusław Aleksander^ 
zamieszkały Białogród, ul. Osóbki-Mora^J 
skiego 19, Pomorze Zachodnie. (19?)j

Kawaler dziennikarz poszukuje umeblowa* 
nego pokoju, przy kulturalnej rodzinie.

Zgłoszenia do adm inistracji Naprzodu 
Dolnośląskiego — dział ogłoszeń, Wrocław, 
W ierzbowa 30. (1010)

M iejskie Zakłady Ceramiczne, zatrudnią sa­
modzielnego kierow nika, względnie dobreO® 
m ajstra ceglarskiego z praktyką wyrobu 
wszelkiego rodzaju ęegly i dachówki. W8- 
nm ki do umowy, m ieszkanie zapewnione,; 
M re s : Zarząd M iejski Brzeg n /O d tą l f f l  
dział Przedsiębiorstw. (188)

*  S.  K .  T .
warsztaty naprawcze samochodów 

i silników ropnych 
W ro c ła w , PI. S o ln y  9 

z a tru d n i  n a  y c h m ia s t  
k w a li f ik o w a n y c h  m on te ró w  

s a m o c h o d o w y c h  
na bardzo dogodnych warunkach

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 10 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin 1 pracy po 5 zŁ reklamowe 15 d . W tekście 25 z l, tłustym drukiem 100*/. drożę|. W oomerecb świątecznych SOV. droZeL P n .  wielo- 
krotnych ogłoszeniach — ra b a t Nekiologl 1 urzędowe — 15“/t rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Admlnlstracle ule odnowiad* ,  °  « le*

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni W ydaw niczej. „Wiedza* we Wrocławiu, ul W ierzbowa 30. ^  ^

Bedaktoit Mgr Bronisław Winnicki Wydawcę Spółdzielnie Wydawn. .Wied**'F 9351


